
35 — Rocznik XIX. środa, 14 lutego 1877,
Za Kedakcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracya.gEkspedycya i Bióro Kedakcyi przy 
Wilheimowskim placu pod Nr. lo.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i ani 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Keklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
do Kedakcyi, Administracyi i Ekspedycji winny być 

frankowane. DZIENNIKPOZNANSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji

Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłaty przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
@ nadsyłane Kedakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. _
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 43. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition Invalidendank“ Behren- 
Strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler”i Mosse — W Plesze­

wie : L. Zboralski. *

POZNAŃ, 13 lutego.

Izby angielskie obracają się w swoich rozprawach 
dotąd wyłącznie około sprawy wschodniej. Na wczoraj- 
szćm posiedzeniu izby wyższćj oświadczył lord Cadogan 
na odnośne zapytanie, iż inżynierowie i oficerowie an­
gielscy wysiani do Carogrodu udali się tam wyłącznie 
w interesie Anglii celem zasiągnięcia potrzebnych infor- 
macyi- O wyjeździć ich do stolicy tureckiej nie zawia­
domiono Porty. Równocześnie w izbie niższej zawiado­
mi! p. G ladstone, iż na piątkowćm posiedzeniu zwróci 
uwagę izby na depeszę lorda Derby do Elliota z dnia 5 
października i zapyta się rządu, jakie jego w tój mierze 
zapatrywania. Wczoraj miał postawie lord Rüssel na­
stępujący wniosek: Niezgodńćm jest z obowiązkami rządu, 
by z państwem tak okrutn6m i barbarzyńskiem jak Tur- 
cya starał się utrzymad stosunki pokojowe; jedynym 
możliwym tutaj stósunkiem byłby stósunek nieprzyjaźni, 
telegram jednak nie donosi, czy wniosek ten stał na 
porządku dziennym wczorajszego posiedzenia. Natomiast 
zawiadamia depesza londyńska, że w izbie niższćj zażą­
dano ogłoszenia depeszy Derbego, w którćj powiedziano, 
że Porta w razie wojny z Rosyą nie może i nie powin­
na oglądać się na jakąbądź materyalną pomoc ze strony 
Anglii.

Materyał do ostatniej katastrofy carogrodzkiej wzma­
ga się z dniem każdym i wzrasta w formalną lawinę. 
Z wszystkiego tyle da się wywnioskować, że podana 
pierwotnie przyczyna, jakoby upadek Midhada spowodo­
wany został spiskiem, uknutym przezeń przeciw sułta­
nowi, jest między wszystkiemi wersyami najmniej wiaro- 
godną. Spisek rzeczywiście został ukartowany, lecz nie 
przez Midhada, ale przeciw niemu. Telegram caro­
grodzki zaprzecza kategorycznie wszystkim pogłoskom o 
wzburzeniu panującćm w Carogrodzie, o zbrojnych ule­
mach i tym podobnych objawach, zwiastujących burzę, 
jaka zawisła nad stolicą i państwem osmańskićm. We­
dle ostatnich depesz zawinął Midhad pasza dnia 11 bm. 
do Brindisium. O nowym gabinecie tureckim dotychczas 
głucho. Z Pery telegrafują dö Köln. Z tg., że sułtan 
miał odezwać się, iż dla pokazania Europie, ile mu na 
nićj i pomyślności chrześcian zależy, przedsięweźmie już 
w bieżącym tygodniu ogromne zmiany w hierarchii urzę­
dniczej z uwzględnieniem przeważnie żywiołu chrześciań- 
skiego. Francuzkim dziennikom donoszą z Carogrodu, 
że potrzeba jeno usunięcia pewnych wpływów, aby spo­
wodować odwołanie Midhada.

Sprawa pokoju serbsko-tureckiego na dobrćj wido­
cznie jest drodze, skoro telegram białogrodzki zawiada­
mia, iż ks. Milan podpisał dekret, mianujący (jhristicza 
pełnomocnikiem do układów pokojowych w Carogrodzie.

Przesilenie ministeryalne w Węgrzech nie łnoże wy­
dobyć się jakoś z dotychczasowego koła zaczarowanego. 
Wedle Pesther Lloyda układy z Majlatenj i Senny- 
eyem rozbiły się, skutkiem czego wezwał cesarz dawnych 
ministrów pp. Bitto, Ghyczyego, Slavego i Tiszę, by d. 
12 stawili się w zamku cesarskim dla zrobienia mu pro- 
pozycyi względem utworzenia innego gabinetu. Telegram 
atoli donosi, że wszystkie kombinacye gabinetowe rozbiły 
się. W’ takim stanie rzeczy nie pozostało cesarzowi nic 
innego, jak polecić, aby podjęto między rządem au- 
stryackim a ministram Tiszą i Szellą na nowo układy 
w sprawie bankowej, które dziś mają się rozpocząć w 
Wiedniu.

Wreszcie zwracamy uwagę czytelników naszych na 
korespondencyą z Wiednia i na korespondencyą z pro- 
wincyi, w którćj mowa o środkach zaradczych przeciw 
germanizowaniu dzieci naszych.

fc Sprawa ks. dr. Kanteckiego poruszoną 
wreszcie zostanie w sejmie pruskim. Koło polskie po-

Komedyanci życia.
POWIEŚĆ WĘGIERSKA

M. Jókaja.
Na mocy autoryzacyijeneralnéj

przełożył

G. J. • • • • •

TOM II.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 294, 296, 297, 298, 2, 3, 4, 9, 10, 
11, 12, 14, 15, 17, 18, 20, 23, 25, 32 i 34.)

— O jednój tylko okoliczności zechciej książę nie 
zapominać: książniczka Rafaela Etelvary nie jest wpra­
wdzie księżniczką z domu panującego, mimo to jest to 
?s^a dumna, którćj mężczyzna naśladujący zniewieścia- 
{ośc Sardanapala nie zdobędzie nigdy, przenigdy. Jestem 
Przekonany, że ulegnie tylko mężowi w najprawdziwszem 
lego wyrazu znaczeniu.
*ąs ~ t0?’ ’ ’ CZ”TŻ ™a^m może zapuścić sobie

— Nie, kockany książę Alienorze. Męskość objawia 
się w sercu i ramieniu, w charakterze i rozumie. W 
*s'ęciu wszystko drzymie, co mężczyznę robi mężem. 
, le brak tego ... zdaje mi się ... ale drzymie. Jesteś 
"®'4żę istnym lunatykiem ... przebudź się 1... daj znak 

Szkości!... odważ się na cośkolwiek, a choć się nie 
^wiedzie, nic nie szkodzi!, Niechby to było choć

stanowiło podać interpelacyą w tćj sprawie do ministra 
sprawiedliwości; uzasadniać ją ma poseł dr. R. Komie- 
r o w s k i.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował dyrektora sądu powiatowego Hempel w 

w Magdeburgu, dyrektorem sądu powiatowego w Wehlau.

Wałcz, 12 lutego. 
(Ks. Lizak w Skrzetuszu.)

(T.... a) Dnia 10 b. m. nastąpił zapowiedziany 
już od dni kilku przyjazd ks. Lizaka z Pierania. 
Przybył on do miasta naszego w towarzystwie p. R e x a 
i stanął w hotelu p. Briesego. W tymże samym hotelu 
stanął niedługo potćm ks. oficyał F r i e s k e z Sypnie­
wa, ks. Wurst i p. B red o w. Starali się oni ks. 
Lizakowi jeszcze przedstawić fatalność kroku, jaki uczy­
nić postanowił, — ale ich unikał, — jak pan komisarz 
ministeryalny śledził każdy ich krok. Następnie udał 
się ks. Lizak w towarzystwie p. landrata Ketelholdta i 
p. Rexa do Skrzetusza, gdzie przód probostwem rzeczo­
ne towarzystwo stanęło. Wymeblował je niejaki Cohn, 
żyd, z tćj samej wsi. Pan radzca ziemiański oświad­
czył tu zgromadzonemu dozorowi kościelnemu, że ks. 
Lizak otrzymał prezentę od rządu i ma być obecnie 
wprowadzonym. Dozór jednakże jako tćż ks. oficyał 
Frieske zaprotestowali przeciw temu. Mimo to udał 
się ks. Lizak w towarzystwie p. Ketelholdta do kościoła, 
którego bramy były zamknięte, a które gwałtem przez 
jakiegoś ślusarza otworzone być musiały — i został 
tym sposobem w urząd swój wprowadzony. Klucze i 
księgi kościelne zostały w rękach ks. Gumprechta, który 
się wzbronił ich wydać. Po akcie tym zebrani goście 
w dwóch rozjechali się kierunkach — pan radzca zie­
miański wrócił tutaj, ks. Lizak w towarzystwie p. Rexa 
udał się do Piły, gdzie do dziś jeszcze bawi. Sanctisi- 
mum z kościoła wyniesiono, a lud przed kościołem dość, 
licznie zgromadzony w głuchych jękach żale swoje ku 
niebu zasyłał. Dzieć wczorajszy niedzielny minął bez 
nabożeństwa. Organista i kościelny za funkcye swoje 
podziękowali.

W końcu nadmieniam, że parafia skrzetuska jest 
zupełnie niemiecką i tylko raz w rok w odpust Wniebo­
wzięcia Matki Boskiej miewano tam polskie kazania.

Z prowinćyi, 8 lutego.
(W sprawie szkół ludowych.)

(• •«) Niejednokrotnie już i wszechstronnie po­
ruszano w pismach publicznych sprawę naszych szkół 
polskich ludowych a pomimo to nie jest jeszcze zupeł­
nie wyczerpniętą i obok sprawy naszego języka powinna 
zawsze być dla nas najważniejszą!

Chwalebnćm jest z jednćj strony projekt ciągłego 
petycyonowania o pokrzywdzony nasz język, lecz z drugićj 
strony nie powinniśmy tćż znowu zbytecznie spuszczać 
się na łaskę lub niełaskę tych, którzy śmiertelny cios 
zamierzają zadać tak wielce drogiemu dla Polaka skar­
bowi, ale zjednoczonemi siłami starać się potrzeba, uży­
wając rozmaitych a skutecznych środków, by ten skarb 
— ten język naszych przoków, nieskalany w naszćj dzia­
twie przechować i to przyszłe pokolenie zachować przed 
niebezpiecznemi skutkami, do jakich nowoczesny w szko­
łach zaprowadzony system dąży.

Diesterweg, ów dziś jeszcze u Niemców w 
wielkićm poszanowaniu zostający pedagog, powiedział: 
„Das Volk, welches seine Sprache ver-

głupstwo jakie, byle świadczyło o męzkości. Pokaż książę 
jakąkolwiek ambicyą. Wystąp jako koryfeusz w szere­
gach buntowniczych demagogów czy ultrakonserwaty- 
stów .. . wszystko mi jedno. Zostań uwodzicielem; po­
szukaj sprzeczki z kimkolwiek, wyzwij go na pojedynek, 
daj mu pamiętne lub sam dać sobie pozwól. Zwróć 
książę na siebie uwagę publiczną śmiałym zakładem, 
wyścigiem lub czćmś podobnćm; podejmij głośną podróż 
za granicę, załóż klub, czy to będzie straż ogniowa, czy 
stowarzyszenie gimnastyczne, czy myśliwskie, czy nawet 
krykietowe, wszystko zarówno; wystąp jako kandydat do 
adwokatury, gadaj niedorzeczności do woli, popodszczu- 
waj przywódzców wyborczych jednego przeciw drugiemu, 
i każ się wybrać posłem, choćby za cenę całego oceanu 
wina. Słowem, uczyń, książę co tylko się spodoba, ale 
uczyń cośkolwiek, bo inaczćj książniczka Rafaela odpo­
wie księciu, że dla dwu bab nie ma miejsca w jednym 
domu. ... Cóż książę powie na to wszystko? Gzy to 
ruszenie ramionami ma starczyć za całą odpowiedź ? ... 
Nie masz książę ochoty do okazania męzkości swćj w 
ten sposób. Niechże i tak będzie; ale popróbujże tedy 
w inny sposób, na drodze umysłowćj. Wyjedź książę do 
Niemiec, przystąp do ligi, ofiaruj swe usługi księciu 
Quittenburgowi; on będzie miał rozum za was obudwu, 
on powie księciu, kiedy i co zrobić. Ma córkę, co pra­
wda brzydką jak noc, ale zawsze to córka domu panu­
jącego ; możesz książę ożenić się z nią per p r o c u r a m, 
zamienicie tylko fotografie. Związek taki przy pomocy 
pokierowanćj umiejętnie intrygi europejskiej przywróci 
księciu prawa dziedziczne, świetne stanowisko pana u- 
dzielnego.... No, kochany książę Alienorze ... czy od 
paznokci spodziewasz się dobrćj rady ? . .. Odpowiadaj­
że książę! .. . którąż drogę obierasz? . . . Albo czy 
książę raczy może zasypiać?... No, do trzystu set 
djabłówl... Odpowiadaj że książę!... Czy chcesz uzy­
skać pełnoletność natychmiast wraz z spadkiem po ma­
tce za cenę jakiegokolwiek objawu życia, godnego męż­
czyzny?

nachlassigt, muss zu Grunde gehenl“ — 
Bacząc tćż na te słowa pełne prawdy, troskliwie zwracaj­
my oczy na nasze szkoły o ile prawo nam dozwala — 
troskliwićj zajmujmy się naszą młodzieżą, by kiedyś nie 
złorzeczyła, żeśmy o nią nie dbali.

Dziś, kiedy nauczyciele Niemcy cieszą się zupełną 
swobodą, względami rządu — nauczyciele Polacy zostają 
pod jak najtroskliwszą kontrolą — co mówię: rygorem 
wojskowym. Obrzuceni rozmaitemi przepisami, rozpo­
rządzeniami — nie mają żadnćj wolności. Zabroniono 
im należeć do wszelkich towarzystw polskich, zakazano 
bywać na zebraniach polskich — zwrócono na nich 
baczne oczy, z kim przebywają a po miastach nawet do 
jakich restauracyi uczęszczają!! Od nich tćż trudno wy­
magać, by zadość czynić mogli obowiązkom, jakich ro­
dacy wymagać mają prawo.

A cóż szkoła?... Cel jćj zupełnie odwrotny!! — 
Szkoła ludowa ma i powinna kształcić i wychowywać, 
lecz nie łudźmy się, metoda dziś przez nauczycieli uży­
wana prowadzi wstecz — do ogłupienia!

Od czasu kiedy wyrugowano ze szkół naszych język 
polski, jako wykładowy, a zastąpiono go niemieckim, 
zarzucono także zasady pedagogiczne, zaniechano meto­
dy myślenia, rozumienia i objaśnienia a zastąpiono je 
mechanicznćm uczeniem wyłącznie języka niemieckiego 
— germanizowania, do czego używaną jest po większćj 
części — że się tak wyrażę — metoda paukowania, tre­
sowania. Ale jakżeż się temu dziwić?

Rozporządzenia, instrukcye i wymagania tyczące 
się naszych polskich szkół pomimo, że tu język wykła­
dowy jest obcy — są te same, co i w szkołach niemie­
ckich, gdzie język narodowy jest dziecka wrodzonym, ma­
cierzystym; — od polskiego nauczyciela wymagają, by w 
takim samym czasie a częstokroć przy daleko większćj 
ilości dzieci, choć to polskie dzieci, nauczył ich w niemie­
ckim języku tyle, ile nauczyć może nauczyciel niemiecki, 
nic więc dziwnego, że nauczyciel przy polskićj szkole, 
by nie zasłużył na degradacyą, ucieka się do najłatwiej­
szych sposobów, by swą władzę zadowolnić i jćj oczy 
zamydlić. Chwyta się więc metody mechanicznćj i tak 
długo dzieci nasze męczy w nauczaniu ich na pamięć 
wszelkich przedmiotów i to po niemiecku, dopóki me­
chanicznie, jak papugi nie odpowiadają. Bez wątpienia 
że przy takim sposobie uczenia bynajmnićj o wykształ­
ceniu a tćm mnićj o wychowaniu myśleć nie można, gdyż 
te wszelkie wiadomości niezrozumiane tak długo dzieci 
Zeto-ynaują, dopóki chodzą do szkoły, lecz po opuszcze­
niu jćj nader prędko zapominają, a tern saiućm szkoła 
nie przynosi najmniejszego pożytku. Zdarzyło mi się 
spotkać dzieci szkolne, które przechodząc na wieczór po­
zdrawiają po niemiecku: „Gut Morgen“! inne krzyczały: 
„Guten Tag“! a ileż mógłbym przytoczyć przykładów, 
gdzie dziecko polskie wiele rzeczy opowiadało dość 
płynnie po niemiecku, choć trochę opacznie i śmiesznym 
dyalektem, lecz zapytane o to samo po polsku, ledwo nie­
które wyrazy przetłumaczyć zdołało.

Jakież wtedy — pytam się — może być wykształ­
cenie naszego dziecka?!

A cóż dzieje się z naszym językiem polskim?
Język ten policzony został do najmnićj ważnych 

przedmiotów.
Dowodem tago, że godziny języka polskiego dla ca­

łej szkoły, w którćj po większćj części znajdują się 
cztery oddziały, zredukowano do czytania tylko na dwie 
godziny, a więc na każdy oddział przypada tylko kwa­
drans, a do ćwiczeń piśmiennych przeznaczono jedną 
godzinę 11! Czyliż przy takićm traktowaniu naszego języka 
ojczystego, mogą nasze dzieci w nim się kształcić? To 
tćż nic dziwnego, że rezultat czytania polskiego jest na­
der nędzny, i że dzieci po polsku porządnie pisać nie 
umieją.

Niedość, że ortografia jest zupełnie błędną, ale wy­
razy ! jest to mięszanina złożona z polskich i niemieckich 
głosek. Tak więc po macoszemu traktowany nasz język, 
wielce jest zagrożony 11 Prawda, że przy takim syste-

— Nic nie chcę. Poczekam jeszcze te dwa lata, a 
tymczasem starczy mi to, co sobie pożyczę na rachunek 
spadku po matce.

— Nie będzie uchodziło, mój książę, a przynajmnićj 
już nie długo.

— Dla czego.
— Bo wierzyciele to ludzie bardzo dowcipni.
— Jak to ? ... czyżby spadek po matce miał już 

być wyczerpnięty ?
. ~ I"0’ hochauy książę Alienorze; spadek ten

istnieje jeszcze w pełnćj wartości, i to na posiadłości 
fideikomisowćj, w formie inwestytury.

— Czyż tedy zbyt obdłużony może?
— Nie ma na nim ani szeląga długu; hipoteka czy­

sta. Spadek księcia po matce składa się z wspaniałego 
pałacu, który był przeznaczony na rezydencyą książęcą; 
dalćj z ratusza w stylu gotyckim; następnie z cudnego 
teatru, arsenału, kościoła nie wykończonego, muzeum i 
dwudziestu czterech mil ulic i dróg brukowanych wzo­
rowo trwałą cegłą. W tych przedmiotach sumiennie są 
ulokowane owe trzydzieści milionów grzywien w zlocie. 
Ten jest spadek księcia po matce. Skarb ogromny .... 
jeśli powiedzie się księciu zasieść znów kiedyś na tronie 
Nornensteinów; wtedy stolica nasza znów zakwitnie da­
wną świetnością i bogactwem; jak ongi mury zamkowe 
wyłożone były staremi talarami, tak książę będziesz 
mógł obić ściany komnat swoich pruskiemi pieniędzmi 
papierowemi; będziesz wydawał przywileje kupcom i 
przemysłowcom, zamkniesz drogę żelazną, będziesz po­
bierał cła i podatki i urządzisz sobie własny balet. 
Dopóki jednak taki zwrot nie nastąpi, jak Bóg w nie­
bie, nikt księciu nie pożyczy ani złamanego szeląga na 
ten pałac, teatr, kościół, ratusz, ulice itd. itd.

— Niech najjaśniejsze pioruny biją od nieba do 
ziemi 1

— Chwała na wysokości!.. Te najjaśniejsze pio­
runy to pierwszy dla mnie promień nadziei... Obawia­
łem sig, że książę zemdlejesz na wyjawienie tćj taje-

mie nie nauczą się dzieci nasze po niemiecku, ale też w 
języku macierzystym olbrzymim krokiem postępują 
wstecz — a wychowanie i wykształcenie ich zupełnie zwi­
chnięte ! 1

Czas więc rodacy pomyśleć o środkach zarad­
czych, jeżeli niechcemy, by język nasz polski nie uległ 
ruinie, zbezczeszczeniu a może choć i częściowćj zagła­
dzie; — jeżeli nie chcemy, by dzieci nasze, nie weszły 
na drogę ciemnoty, — by w swćm wychowaniu i wy­
kształceniu nie pozostały w tyle po za innemi.

Pozwalam sobie podać dwa środki ratunku, które 
gorliwie i sumiennie przeprowadzone, wielkie korzyści 
przynieść mogą.

Najprzód: Wielką przysługę mogą uczynić w 
tym względzie patronaty i dozory szkólne. Niestety 1 
bardzo wielu z nich dotychczas odznaczało się oziębło­
ścią— a nawet lekceważeniem tak ważnćj sprawy, jaką 
jest troskliwie baczenie na szkołę, o ile im w tym wzglę­
dzie prawo przysługuje. Mógłbym podać wiele przykła­
dów, gdzie nauczyciele patronów szkoły, lub ich zastę­
pców corocznie zapraszali na egząmina, lecz ci dla bla­
chy ch przyczyn od przybycia się wymawiali. A przecież 
z sposobności tćj jest ich świętym obowiązkiem korzy­
stać! Podczas egzaminu bowiem tak patronom jako i 
dozorom służy prawo ścisłego zbadania, jakie korzy­
ści przynosi szkoła, jakie jest wychowanie naszych dzieci 
i do jakich rezultatów doszło ich wykształcenie, a prze­
dewszystkićm, w jaki sposób i w jakich granicach udzie­
lany bywa język ojczysty. Przy egzaminie mają patro­
nowie i dozory szkólne prawo żądania, by każdy przed­
miot egzaminowany w języku niemieckim, tak samo egza­
minowany był i w języku polskim, już z tego samego 
względu, że obecni opiekunowie i rodzice, jak się zawsze 
zdarza, po niemiecku nie rozumieją. W razie niepomy­
ślnego rezultatu powinni oni niezwłocznie protokularnie 
przeciw niewłaściwemu kształceniu dzieci zaprotestować, 
i prawa słuszności dopominać się u władzy wyższćj. 
Prawda, że łatwićj da się to przeprowadzić, gdzie są su­
mienni i gorliwi patronowie Polacy, lecz trudniejsza to 
sprawa, gdzie są tylko same dozory złożone z wieśnia­
ków, którzy zwykle podpisują protokuły z egzaminów, 
niewiedząc nawet, co w nich napisano — lub gdzie pa­
tron Niemiec.

W takich razach powinni sąsiedni panowie Polacy, 
lub mężowie zaufania nieświadomych lub obojętnych po­
uczać i oświecać.
i • Rr i3 ?3111 ^ecz trudniejszym do przeprowadzenia śród- 
Kiem byłoby Zakładanie u y 6 o 1 iri dla mlodziA-ży i rnz. 

szerzanie dobrych książek polskich, stósownych do poję­
cia dzieci, przedewszystkićm takowe traktować powinny 
o wszystkich przedmiotach, jakie w szkole udzielane by­
wają. Ważną nadto jest rzeczą, by te książki opatrzone 
były także obrazkami, doświadczonćm bowiem jest, że 
dziecko chętnie przypatruje się obrazkowi, a chcąc wie­
dzieć jego znaczenie chętnie równie czyta jego opis a 
przeczytana treść łatwićj w jego pamięci pozostaje.

Prawda, że mamy wiele czytelni parafialnych, lecz 
te nie są zupełnie stósownie urządzone dla naszych dzie­
ci, powtóre mało z nich dzieci użytkują dla tego, że 
zbytecznie od miejsca zamieszkania są oddalone. Po­
trzeba więc jest urządzenia czytelni w każdćj gminie — 
tak jak dziś urządzają niemieckie czytelnie przy szko­
łach. Tam zatem, gdzie są dwory niezrównaną pomocą 
mogłyby być nasze zacne Polki, któreby przy swćj aptecz­
ce — utrzymywały zarazem czytelnie dla polskich 
dzieci i do czytania je zachęcały; tam zaś, gdzie nie ma 
dworów, zawsze znalazł by się ktoś taki, któryby był 
zdatnym do utrzymywania czytelni, lecz nad temi powin- 
naby być zaprowadzona kontrola.

O dalszćj organizacyi takowych czytelni, a szczegól- 
nićj o funduszach na ich zakładanie, napiszę w przyszłćj 
mćj korespondencyi.

mnicy, a książę zaczynasz już kląć... No, no, nadzieja!.. 
Jak na początek, jestem już zupełnie zadowolony, pro­
szę tylko postępować tak dalćj. Zacznij książę od wła­
snego ojca; zmyj mu głowę za to, że był tyle nierozsą­
dnym lokować tak piękny grosz w tych inwestyturach, 
które dla panującego tylko mają wartość. W ten spo­
sób wdrożysz się książę zwolna w usposobienie energi­
czne, które księciu w obcowaniu z innymi po prostu 
jest konieczne, a tak w trosce o straty materyalne za­
czerpniesz nakoniec natchnienia i zapału dla wielkićj 
idei i pojmiesz, co to znaczy żyć w monarchii austro- 
węgierskićj na dobrowolnćm wygnaniu z herbem panu­
jącego księcia w sygnecie; pojmiesz, jakie jest powoła­
nie nasze wśród tych żywiołów, które pomagają nam bu­
rzyć, gdzie inni chcą budować! Wtedy zrozumiesz tćż 
książę, jaki zachodzi^ związek między upełnoletnieniem 
księcia a uchwałami tajnej konferencyi heidelberskićj 
z dnia 30 marca.

Książę Alienor nie rzekł ani słowa; z założonemi 
rękoma przechadzał się po pokoju; za nim powiewał 
płaszczyk jedwabny, a haftowany czepeczek na głowie 
nadawał twarzy jego tćm więcćj pozorów kobiety; ma­
lował się na nićj gniew bez energii. Począł spazmaty­
cznie szlochać.

Stary książę Oktawian Pracz z Nornensteinu na 
Nornensteinie pan czekał przez chwilę, czy książę syn 
nie zatrzyma się nakoniec i czy nie przemówi. Nie mo­
gąc się doczekać, wziął kapelusz i wyszedł.

W przedpokoju wcisnął lokajowi sztukę złota do
ręki.

— To za policzek... A teraz wejdź do twego 
pana i powiedz mu, że, jeżeli z miłości ku mnie zechce 
pojedynkować się z kimkolwiek nie na pistolety lecz na 
pałasze i to tak, że krew popłynie, wtedy ja sam po­
życzę mu pieniędzy na jego pomniki w Nornensteinie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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(Przyjęcie dymisyi Tiszy. — Powołanie przez cesarza naczelni­
ków stronnictwa konserwatywnego Sennyeya i Maylata do u- 
tworzenia nowego ministerstwa węgierskiego. — Niepomyślne 
ich w tym celu usiłowania. — Zawezwanie następnie Szlayego 
i Wenckheima. — Powody podane przez Tiszę w sejmie wę­
gierskim zerwania układów w sprawie bankowej i podania się 
do dymisyi. — Prawdopodobieństwo zmiany w gabinecie au-

8tryackim. — Pesymistyczne pogłoski.)
O Po przyjęciu 8 b. m. dymisyi całego gabinetu

Tiszy powołał cesarz naczelników konserwa­
tywnego stronnictwa węgierskiego, hr. 
Sennyeya i hr. Jerzego Maylata do utworze­
nia nowego ministerstwa. Jednak dotychczasowe kroki 
tych mężów nie przyniosły rezultatu i podobno już 
zrzekli się poruczonego im zadania.

Dzisiaj przybywają, tutaj pp. Szlavy, Ghiczy, 
prezes Izby poselskiej i Wenekheim, naczelnicy ści­
ślejszego stronnictwa deakistów, na wezwanie monarchy, 
który pragnie zasięgnąć ieh rady a może im poleci u- 
tworzenie gabinetu. Także Tisza ma tu przybyć jutro 
powołany raz jeszcze przez cesarza.

O przyjęciu dymisyi gabinetu przez cesarza zawia­
domił Tisza urzędownie poselską Izbę sejmu węgierskiego 
pismem wystósowanćm jeszcze z Wiednia 9 bm. do pre­
zesa Izby a odczytanem na jćj wczorajszóm posiedzeniu. 
Po odczytaniu tego pisma Tisza powitany przez prze­
pełnioną Izbę oklaskami, zabrał głos i wśród powsze­
chnej uwagi przedstawił powody zerwania u- 
kładów z rządem austryackim w sprawie bankowój 
a następnie przyczyny, które spowodowały gabinet 
do podania się do dymisyi; w końcu zaś wniósł 
o zawieszenie posiedzeń Izby aż do utworzenia się no­
wego ministerstwa. W mowie tćj, przerywanćj oklaska­
mi, opowiedział historyą teraźniejszego przesilenia. — 
Celem jego rządu było wytworzenie f i n a n s o w ó j nie­
podległości Węgier i założenie niezależnego 
banku węgierskiego. Jednak zwracając uwagę na stósunki 
kredytu w Węgrzech i ogólne położenie finansowe w Euro­
pie, uznał, iż w takich stósunkach interes kraju wyma­
ga, aby sprawę bankową załatwić w porozumieniu „z 
drugićm państwem monarchii“, zastrzegając jednak nie­
naruszalne prawo kraju i zabezpieczając jego interesa 
finansowe, to jest, że rozpoczął układy o wspólną insty- 
tucyą bankową ale z zarządem dualistycznym. Przebieg 
układów jest znany. Rząd uważał za swoją powinność, 
aby, zważając na coraz trudniejsze i uciążliwsze położe­
nie finansowe, starał się doprowadzić układy do pomyśl­
nego rezultatu i w tym celu z niewyczerpaną cierpliwo­
ścią nie szczędził trudów. Albowiem czuł, że wtedy 
tylko może przyjąć odpowiedzialność za zerwanie roko­
wań i mogące ztąd wypłynąć złe skutki dla państwa i 
obywateli, jeżeli wprzód wyczerpnie wszystkie możliwe 
środki, aby tego zerwania uniknąć. Dla tego zważając 
na finansowe interesa kraju zgodził się na zmianę pro­
jektu w wielu punktach, jak to wiadomo z dzienników. 
Jednak parę jeszcze punktów zostało nierozstrzygniętych a 
między niemi pytanie co do składu central, komitetu banko­
wego. Tu spotkaliśmy się z żądaniem, które według naszego 
zdania, nie mogło być przyjęte bez szkody dla „państwo­
wego znaczenia Węgier“; a gdy widzieliśmy, że co do 
tego pytania nie możemy liczyć na ustępstwo, musieliśmy 
zerwać układy, jakkolwiek czuliśmy ciężar odpowiedzial­
ności. Być może, iż niektórzy mniejszą wagę przykła­
dają do tego punktu. Lecz my byliśmy zdania, że nie 
można zgodzić się na rozporządzenie, według którego wjka- 
żdym razie, nawet wbrew woli akcyonaryuszów (?), oby­
watele węgierscy mają być w mniejszości w naczelnym 
komitecie bankowym; gdyż takie rozporządzenie ubliża­
łoby państwowćj godności narodu. Mniemaliśmy, że zgo­
dzenie się na uszczerbek krajowi w tój ¿prawie, która 
cdaje się na pozór nie mieć większego politycznego zna­
czenia, otworzy bramę do podobnych usiłowań w innych 
sprawach.

W taki sposób uzasadniał Tisza w pierwszćj części 
swój mowy, konieczność zerwania układów powodami prze­
ważnie politycznemi, mianowicie potrzebę utrzymania zasady 
równorzędności Węgier z Austryą. Jednak tu przypu­
szczają, że obok tego powodu miał inny ważniejszy 
a tajemny, dla którego mu chodziło o taki skład na­
czelnego komitetu bankowego, iżby w nim mieli znaczny 
wpływ Węgrzy, albowiem pragnął, aby bank peszteński 
przyszedł pewniój pożyczką w pomoc skarbowi publi­
cznemu węgierskiemu. Przynajmnićj w tutejszych ko­
łach bankowych przytaczają ten tajny powód, dla któ­
rego właśnie reprezentanci banku i rząd austryacki nie 
chcieli się zgodzić na żądanie Tiszy co do składu komi­
tetu bankowego.

W mowie wczorajszój Tiszy należy rozróżnić dwie 
oddzielne części i dwa oddzielne motywowania. W pier­
wszćj, którąśmy wyżój streścili, uzasadniał konieczność 
zerwania układów; w drugiój zaś motywował swoje po­
danie się do dymisyi. Treść tćj'drugiój części mowy i 
uzasadnianie dymisyi jest następujące:

Po zerwaniu układów Tisza i jego koledzy byli go­
towi pozostać przy sterze rządu i przyjąć odpowiedzial­
ność za następstwa tego kroku, które muszą wywrzeć 
niekorzystny wpływ na kredytowe stósunki Węgier i po­
stanowili starać się o założenie niezależnego banku wę­
gierskiego. Prawa Węgier do tego nikt nie zaprzeczał, 
a król węgierski byłby pierwszy wraz z nami bronił 
tego prawa. Lecz monarcha zważając na dobro tak 
całćj monarchii jak i naszego kraju a może także z u- 
wagi na naszą słabość, odmówił nam upoważnienia na 
założenie niezależnego banku węgierskiego. Wśród ta­
kiego położenia uznaliśmy za nasz obowiązek prosić o 
dymisyą a na prośbę naszą monarcha się zgodził. Prze­
silenie wkrótce się zakończy, gdyż król już naradzał się 
w tćj sprawie z kilku osobami powszechnego szacunku 
używającemi. Upraszam przeto Izbę o zawieszenie po­
siedzeń aż do utworzenia się nowego rządu.

Mowa ta ustępującego prezesa gabinetu przyjęta 
oklaskami przez ogromną większość Izby utrudniła utwo­
rzenie nowego gabinetu i jego zadanie. Jakoż twierdzą, 
że wezwany przez cesarza do złożenia nowego minister­
stwa węgierskiego br. Sennyey naczelnik stronnictwa 
konserwatywnego w Izbie poselskićj, mąż wysoko cenio­
ny w Węgrzech z powodu prawego charakteru, patryo- 
tyzmu i zdolności, cofa się od poruczonego mu zadania 
będąc przekonany, że jego gabinet nie znajdzie poparcia 
większości w Izbie poselskićj. Rzeczą jest niewątpliwą, 
że gdyby Sennyey stanął na czele rządu węgierskiego, 
ministerstwo ks. Auersperga ustąpiło­
by od steru rządu austryackiego i może br. Kellersberg 
lub hr. Taaffe otrzymaliby polecenie złożenia nowego 
ministerstwa.

Niektórzy mniemają, że zmiana rządu w osobach i 
kierunku pójdzie tak daleko, iż dosięgnie nawet wspól­
nego ministerstwa monarchii tj. spowoduje do ustąpienia 
hr. Andrassego. Albowiem przypuszczają, że osią ca­
łćj zmiany w rządzie stanie się zawarcie przy­
mierza między Austryą i Rosyą, a przynaj­
mnićj zbrojna ich interwencya w Turcyi, że dążenie to 
obali hr. Andrassego, który dotychczas wszelkiemi siła­
mi opierał się skutecznie wspolnćj interwencyi Austryi 
z Rosyą w Turcyi. Zdaniem mojćm, pogłoski te 
pesymistyczne nie są bynajmnićj uzasa­

dnione, a choćby hr. Sennyey objął ster rządu wę­
gierskiego. nie zgodziłby się także na sojusz Austryi z 
Rosyą. Wieści te są tylko dowodem, że projekt przy­
mierza austryacko-rosyjskiego snuje się ciągle w pewnych 
ultra-konserwatywnych sferach wojskowo-dworskich, w 
których wyobraźni, dzisiejsza istotnie przez socyalizm 
znurtowana Rosyą jest jeszcze ultra-konserwatywuą jak 
za czasów cara Mikołaja.

Z dobrych źródeł wiadomo mi, ze hr. Andrassy do­
kłada usiłowań, aby cofnąć jeszcze przesilenie gabineto­
we w obu połowach monarchii, pojednać ministerstwo 
Tiszy z ministerstwem Auersperga, skłonić ten ostatni 
gabinet do zgodzenia się na pośredniczy projekt orgaui- 
zacyi komitetu bankowego przyjęty 5 b. m. przez Tiszę, 
a przynajmnićj zmianę ministeryalną ograniczyć do osób 
a nie do kierunku, mogącego mieć wpływ na zagraniczną 
politykę Austryi.

Sprawa wschodnia.
Podajemy dzisiaj dokończenie okólnika tureckiego. 

Minister spraw zagranicznych pisze dalćj:
Skutkiem tego zapronowali przedstawiciele Porty 

swoim kolegom, by przystąpili bezzwłocznie do rozważe­
nia tych punków. Oświadczenie to niestety nie zostało 
tak przyjętćm jak się tego mieliśmy prawo spodziewać; 
europejscy delegaci uznali odrzucenie obu zaproponowa­
nych przez nich punktów odnoszących się do międzyna- 
rodowćj komisyi i mianowanie namiestników za nieprze­
zwyciężoną przeszkodę do zgody i rozwiązali konferencyą 
oświadczając zamiar opuszczenia Carogrodu. Robiliśmy, 
co tylko w naszych było siłach, aby nie dopuścić do 
tego, również mamy przekonanie, żeśmy spełnili naj­
świętszy z najświętszych obowiązków nie chcąc zgodzić 
się na żądania, których sama zasada była już zamachem 
na suwerenat i niezawisłość narodu.

Przesyłając panu przy niniejszćm odpis ostatniego pro- 
tokułu konferencyjnego, nie mogę nie zwrócić pańskićj u- 
wagi na przemówienie jen. Ignatiewa. Jenerał lgnatiew 
przemawiając w imieniu wszystkich swoich kolegów dał 
wyraz całkiem niespodziewanym zapatrywaniom co do 
obecnych i przyszłych skutków zerwania konferencyi, 
tudzież zastósowania naszćj konstytucyi. Nie podobna 
podnosić mi tutaj punktów owego przemówienia, które 
wywołaćby musiały krytykę lub zarzut sprzeczności, 
nie można atoli pominąć milczeniem tych ustępów, które 
oskarżają państwo otomaóskie o zerwanie wszystkich 
związków politycznych, łączących je z wielką rodziną 
europejską i wyrzeczenie się wszelkich praw i obowią­
zków, jakie ztąd powstają dla naszego państwa. Niepo­
dobna nam nawet przypuścić, by to, co powiedział jen. 
lgnatiew, było wyrazem zapatrywań zbiorowćj Europy, 
lub by brak porozumienia między mocarstwami a Turcyą 
co do jednego podanego pod rozwagę punktu, wystarczał 
do zdruzgotania lub zakwestyonowania ukończonego przed 
20 laty gmachu historycznego. To samo dałoby się za- 
stósować i do innych gróźb, jakich nie szczędził pełno­
mocnik rosyjski. Niepodobna, by Europa zechciała przy­
łączyć się dobrowolnie do tych gróźb i zaprzeczyła tym 
sposobem Turcyi wykonywania praw i obowiązków, przy­
sługujących każdemu niezależnemu państwu, a to li z 
powodu różnicy zapatrywań, które jak bądź i ile bądź 
godne pożałowania, nie mogą pociągnąć za sobą obale­
nia wszelkiego prawa międzynarodowego.

Argumenta jen. Ignatiewa mają to do siebie, że jako- 
wyrzeuziono chwili zamknięcia konferencyi, stawiają 
w nadzwyczaj nieprzyjemnćm i dziwućm położeniu peł­
nomocników osmańskich. Nie byłoby nic dla nich ła­
twiejszego jak przejść punkt za punktem mowę jenerała 
Ignatiewa i sprostować bezzwłocznie to — co do treści i 
formy zasługiwało na sprostowanie. Rzeczy, atoli o któ­
rych się rozwodził, tak mało miały związku z właściwym 
przedmiotem obrad konferencyjnych i stały o tyle po za 
ramami prac konferencyi, że pełnomocnikom osmańskim 
wydało się po tćm wszystkićm rzeczą najodpowiedniejszą 
posunięcie w obec reprezentanta Rosyi do możliwych 
granic względów osobistych. Pp. przedstawiciele innych 
mocarstw poszli za ich przykładem a niech nam będzie 
wolno upatrywać w tćm niedwuznaczny objaw zdumie­
nia, z jakićm przysłuchiwali się słowom, które — wedle 
jen. Ignatiewa — miały być wyrazem przekonań jego 
kolegów.

W. Porta nie ukrywa przed sobą bynajmnićj niebez­
pieczeństw i nowych trudności, jakie mogą się dla niej 
wywiązać z powodu nieszczęśliwego wyniku konferencyi, 
z tćm wszystkićm atoli jest przekonaną, że Europa 
nie zechce utrudniać tego położenia przez spychanie na 
W. Portę odpowiedzialności za niepowodzenie konferen­
cyi. Niepodobna, byśmy mieli stracić sympatye i względy 
Europy.

Zechciej p. ambasadorze odczytać depeszę tę JEks- 
celencyi p. ministrowi spraw zagranicznych i pozostawić 
mu ją w odpisie.

Przyjm pan itd. Savfet.

NIEMCY.
w BSerlin, 12 lutego. Izba deputowanych uchwa­

liła na swćm dzisiejszem posiedzeniu przedłużyć urzędo­
wanie wybranych na 4 tygodnie marszałka i sekretarzy 
Izby, na czas trwania kadencyi, 4 po załatwieniu się z 
kilku pomniejszemi projektami przeszła do obrad nad 
projektem dotyczącym przejęcia gwarancyi przez państwo 
procentów dla Towarzystwa kolejowego berlińsko-drezdeń- 
skićj kolei żelaznćj. Poseł Röckerath pierwszy w tej 
sprawie zabierający głos, wniósł o odrzucenie projektu, 
bo,, zdaniem jego, nie należy w ogóle powiększać władzy 
państwa na polu kolei żelaznych. Zresztą zawarty układ 
z berlińsko-drezdeńskićm Towarzystwem kolejowem daje, 
zdaniem mówcy, wiele do myślenia — a mianowicie nie 
może się mówca z tćm pogodzić, aby dotychczasowym 
urzędnikom Towarzystwa płacono tak znaczne sumy ze 
szkodą podatkujących. Hr. Limburg-Stirum sądzi, że 
przyjęcie zawartego ,z berlińsko-drezdeóską koleją ukła­
du, jest pod wszelkim względem korzystnćm. Każda bo­
wiem kolej żelazna, która przyczynia się do wpływu pań­
stwa na sieć .kolejową Niemiec, jest postępem na drodze 
jednolitości taryfy kołejowćj i administracyi kolei żela­
znych. Żądania urzędników Towarzystwa są uzasadnione 
i nie można im odejmować sum zaprojektowanych, cho­
ciażby takowe były znaczne. Poseł Berger użala się na 
wstępie na to, że rząd tak późno przedłożył sejmowi 
swój projekt i że nie można go należycie ocenić. Zawarty 
układ z Towarzystwem kolejowem nasuwa wiele wątpli­
wości, a dochody kolei są bezwątpienia za wysoko poda­
ne. Mówca nie podziela obawy, aby przez ogłoszenie 
konkursu przez Towarzystwo, publiczne interesa ucier­
piały wiele, bo interesem głównego wierzyciela jest nie 
przerywać ruchu kolei. Minister handlu dr. Achenbach 
odpiera zarzut jakoby dochody kolei berlińsko-drezdeń- 
skićj były za wysoko podane. Państwo nie poniesie ztąd

finansowych strat — a wpływ państwa przez niniejszy 
projekt rozszerzonym będzie na pole nie objęte dotąd 
wpływem państwa. Projekt zawiera nader zasadnicze 
pytanie: czy Izba chce pozostać przy dawnej swej uchwale 
dotyczącej projektu kolejowego dla cesarstwa, gdzie cho­
dzi o zastosowanie zasady po raz pierwszy. Jeżeli nie 
przyjdzie do porozumienia z Saksonią, w takim razie 
zawezwie się pomocy cesarstwa. Poseł Windthorst z 
Meppen upatruje w projekcie tylko nowy krok na dro­
dze przeprowadzenia projektu kolejowego dla cesarstwa, 
którego jest stanowczym przeciwnikiem. Już dzisiaj jest 
za wiele kolei państwowych a powiększenie ich prowa­
dzi do socyalizmu. Niezrozumiałą jest dla mówcy u- 
waga, że jeżeli pruskie państwo nie nabędzie kolei ber- 
lińsko-drezdeńskićj, w takim razie kolej dostanie się w 
ręce saskiego rządu Jest to niczćm innćni, jak wojną 
z państwem związkowćm Saksonią, z którą żyjemy po­
dobno w bardzo przyjaznych stósunkach. Minister skarbu 
Camphausen wyraża nadzieję, że dokładne rozpatrzenie 
się w projekcie przez komisyą budżetową usunie podnie­
sione wątpliwości, i pozyska dla projektu znaczną więk­
szość. Minister handlu dr. Achenbach przypomina panu 
Windthorstowi, że sam jako minister hanowerski przed­
łożył memoryał żądający nabycia przez państwo hano- 
werskićj części kolei venlo-hamburskiéj. Memoryał ten 
jest najlepszą odpowiedzią na wszelkie wątpliwości co do 
kolei państwowych. Przeciw wywodom posła Windthor- 
sta wystąpił jeszcze poseł Lasker, poczćm cały projekt 
przekazano komisyi budżetowćj

AUSTRYA I WĘGRY.
<5= Wiedeń, 10 lutego. Początek przesilenia par­

lamentarnego i państwowego już się rozpoczął w Austro- 
Węgrzech. Ministerstwo węgierskie już się podało do 
dymisyi i cesarz dymisyę przyjął. Ustępujący minister- 
prezydent zwykle poleca koronie następcę. Tisza polecił 
Sennyeya i Maylatha, a cesarz wezwał ich do siebie te­
legrafem, również jak i Szeczenyego. Żaden z tych mę­
żów stanu nie może się podjąć przeprowadzenia ugody, 
za cenę odstąpienia od żądań, które stawiał gabinet Tiszy. 
Chodzić więc może tylko o takie ministerstwo w Wę­
grzech, któreby z innćm niż dzisiejsze w Przedlitawii 
mogło przeprowadzić ugodę na tych samych warunkach, 
które Tisza postawił; słowem, Węgrom chodzi o obale­
nie ministerstwa centralistycznego w Przedlitawii. Lecz 
gdy z anticentralistycznćm ministerstwem tylko jeden 
Sennyey mógłby się porozumieć, więc dla tego Tisza go 
zaproponował koronie ¡na swego następcę.

Centralistyczne dzienniki wiedeńskie jeszcze są po­
zornie pełne ufności, że ministerstwo austryackie się u- 
tr/.yma — ale już zaczynają się niepokoić.

Pomimo przyjęcia dymisyi przez koronę, w kołach 
wiedeńskich panuje przekonanie, że jeśli nadaremne bę­
dą usiłowania utworzenia nowego ministerstwa węgier­
skiego, korona zgodzi się na utworzenie odrębnego ban­
ku w Peszcie, i Tisza powróci do steru. Zresztą dosyć 
jasno wyłożył sytuacyą Tisza dzisiaj w sejmie węgierskim. 
O czćm obszernie donosi nasz korespondent O z Wie­
dnia w zamieszczonej pod właściwą rubryką korespon- 
dencyi.

F R A N C Y A.
w Paryż, 10 lutego. Okoliczność, że telegiamy 

doniosły francuzkićj publiczności i prasie 24 godzin pó- 
Źnićj o strąceniu Midhada paszy aniżeli np. dziennikom 
angielskim, dała powód do wniesienia w dniu wczoraj­
szym interpelacyi w Izbie deputowanych. Prasa paryzka 
wzburzoną była wielce tym faktem i żądała wyjaśnie­
nia oraz śledztwa a mianowicie odpowiedzi na pytanie: 
dla czego ani wieczorne dzienniki z 5 lutego, ani ranne 
dzienniki z 6 lutego nie otrzymały przez Ag. Havas 
lub z ministerstwa spraw zagranicznych wiadomości o 
tak doniosłym wypadku, który miał miejsce rano w d. 
5 lutego i znanym byył w Londynie tego samego dnia 
jeszcze po południu? Cała niemal prasa paryzka wystą­
piła skutkiem tego z ostremi zarzutami przeciw księciu 
Decazes, które podzieliła mnićj więcćj opinia publiczna 
stolicy. Zaraz potem ukazała się oficyalna nota w u- 
rzędowym dzienniku oświadczająca kategorycznie, że nie 
zaszło żadne opóźnienie w ekspedycyi depesz z Caro­
grodu, że wszystkie przeciwne temu twierdzenia są fał­
szywe, że wreszcie minister spraw zagranicznych nie ma 
à a u c u n titre obowiązku powiadamiania dzienników 
o doszłych go wiadomościach. Otóż cała ta sprawa była 
przedmiotem interpelacyi wymierzonćj przeciw ks. Deca­
zes, a którą to interpelacyą wniósł w Izbie deputowa­
nych p. A. Proust, serdeczny przyjaciel p. Gambetty i 
redaktor République Française. Ks. Decazes 
odpowiedział interpelantowi, że francuzki Chargé 
d’affaire wysłał w dniu 5 lutego o godzinie 51/« wie­
czorem telegram, który przyszedł do Paryża o północy, 
czytanym był przez ks. Decazes o 2 godzinie z rana i 
przedłożony radzie gabinetowej następnego dnia o godzi­
nie 9 rano. Depesza była długićm, obszernćm sprawo­
zdaniem i zaszczyt przynosi dyplomatycznemu agentowi 
w Carogrodzie. Powyższych słów ks. Decazes wysłu­
chała Izba deputowanych w głębokiem milczeniu i zi­
mno. Ks. Decazes zauważył zresztą, że upadek Mid- 
hada paszy nie zdaje mu się sprawą zbyt wielkićj do­
niosłości. Oświadczenie to przyjęła Izba z wielkićm nie­
zadowoleniem i szemraniem a bonapartysta Jolibois za­
wołał głośno : „Każdy giełdowiec uznał ważność depeszy.“ 
Na słowa te zbladł ks. Decazes i pełen oburzenia od­
powiedział, że na takie ohydne oszczerstwa ma tylko 
słowa pogardy. Izba pozostała zimną na to i ani jeden 
głos nie odezwał się w obronie ministra spraw zagrani­
cznych. To tćż nic dziw, że i dzisiaj wielkie w całćj 
prasie panuje z tego powodu niezadowolenie i że ciągle 
powtarza się pytanie: „Zkąd to pochodzi; że francuzki 
agent dyplomatyczny w Carogrodzie mógł o tak ważnym 
wypadku tak późno donieść swemu rządowi?“

T U R C Y A.
w Carogród, 9 lutego. Z stolicy tureckićj do­

chodzą następujące listy o strąceniu Midhatay'
Carogród, 6 łujtego.

Nie pamiętam większego osłupienia nad to, jakie 
nas ogarnęło na wieść, że Midhad pasza został wczoraj 
powołany do pałacu sułtańskiego, a ztąd zawleczony na 
pokład okrętu i wywieziony. Nikt nie był przygotowa­
ny na coś podobnego! Midhada paszę oskarżają, że 
uknuł spisek celem strącenia sułtana Abdul Hamida i 
powołania na tron nieszczęśliwego Murada. Zdaje się, 
że przed dwoma dniami Midhad przeczuwał, iż w pałacu 
sułtańskim zastawiają sieci na niego, nie chciał bowiem 
już w sobotę udać się na W. Portę, dopićro na wyraźne 
zapewnienie, że nie stracił zaufania sułtana, zdecydował 
się prezydować nazajutrz na radzie ministeryalnćj. Wczoraj 
rano otrzymał zawezwanie, by przybył bezzwłocznie do 
pałacu Dolmabagdże. Tu powitał go Said pasza, naczel­
nik wojskowćj kancelaryi sułtaóskićj słowami, że mu 
ma donieść coś bardzo ważnego, i przedłożył mu spra­

wozdanie ministra policyi, w którćm powiedziano, ¿e 
Midhad uknuł spisek na suwerenat sułtana Zarazem 
oświadczył mu Said pasza, iż ma się udać bezzwłocznie 
na okręt „Izzeddin,“ czekający nań pod pałacem, który 
wywiezie go z kraju. Ponieważ zaś sułtan mniema, że 
jest bez pieniędzy, przeto asygnuje mu z własnćj szka­
tuły 500 lirów na podróż. Midhad pasza chciał się 
usprawiedliwiać, chciał przynajmniej mówić, Said pasza 
atoli oświadczył, że rozkazy sułtana są surowe, nieod­
wołalne, nie może przeto wysłuchać Midhada. W pół 
godziny potem wypłynął „Izzeddin“ z przystani, a prze­
rażona stolica dowiedziała się, co się stało. W toku 
duia i następnej nocy odbyły się liczne aresztowania. 
Aresztowano Chafketa paszę, tego samego, którego na­
zwisko tyle razy wspominano przy opisie okrucieństw, 
dokonanych w Bułgaryi, a który jest krewnym Midhada. 
Uwięziono także Kemala beya i Midhada beya, należą­
cych niegdyś do starej emigracyi „młodej Turcyi“ a dzi­
siaj redaktorów dziennika tureckiego 111 i h a d, będą­
cego organem Midhada.

Nie podobna pogodzić się z myślą, iż Midhad pa­
sza został rzeczywiście uznany za spiskowca i wygnany 
z ojczyzny. Co mogło spowodować go do spisku? Nie 
miałże w swoim ręku całej nieograniczonćj władzy? 
W jakimże celu miałby powoływać na tron w miejsce 
Hamida — Murada? Te i tym podobne nasuwają się 
pytania, plączą się po głowie i rodzą tysiączne domysły. 
Jestże Midhad winnym rzeczywiście, lub jeno ofiarą in­
trygi pałacowćj? Co bądź jednak to tylko dzisiaj da 
się powiedzieć, że nie można było większćj wyrządzić 
w chwili obecnćj krzywdy krajowi, na większe narazić 
go niebezpieczeństwa — jakie mu grożą z powodu strą­
cenia Midhada. Ministrowie sami są przerażeni, a Edhem 
pasza wahał się długo przyjąć urząd w. wezyra. Zgo­
dził się na to dopićro po usilnych prośbach sułtaua i 
swoich kolegów. W ogóle nikt nie wierzy, by Midhad 
był winnym.

Mówią, że Midhad pasza wyląduje w Syrze i uda 
się do Anglii.

Carogród, 6 lutego.
Strącenie Midhada paszy i jego wyguanie przyjęła 

ludność stołeczna z przerażeniem i oburzeniem. Wie­
dziano już od niejakiego czasu, że między pałacem suł- 
tańskim a w. wezyrem silne panuje naprężenie. Intrygi 
dawniejszych czasów poczynają brać dzisiaj przewagę w 
otoczeuiu sułtana. Głową ich jest Mahmud pasza, szwa­
gier sułtana; posiada on nieograniczone zaufanie Hami­
da. O strąceniu Midhada paszy postanowiono wieczorem 
dnia poprzedniego. Twierdzą, że powołanemu do pałacu 
Safvetowi paszy udało się przekonać sułtana o niestó- 
sowności zmiany wezyratu wśród obecnych okoliczności, 
co więcćj umówiono się nawet, by ministrowie zebrali 
się w pałacu sułtańskim dla doprowadzenia porozumie­
nia między padyszachem a Midhadem; mimo to został 
Midhad gdy przybył do pałacu uwięziony i odprowadzo­
ny na pokład okrętu „Izzeddin.“ Parowiec opuścił Ca­
rogród dopiero o godzinie 3 po południu. Zapewniają, 
że tym samym parowcem wysłano na wygnanie także 
Kemala beya.

Można jeno domyślać się, co było właściwym powo­
dem upadku Midhada paszy. Osoby zostające w bliż­
szych z nim stósunkach utrzymywały przed kilkoma 
jeszcze dniami, że Midhad pewien jest jak najzupełnićj 
sukcesu rozpoczętego przezeń dzieła i cieszy się zu- 
pełnem zaufaniem sułtana, który przed 10 dopiero dniami 
przesłał mu przez swojego szambelana bogaty podarunek. 
Natomiast wiedziano, że ekswezyr ma dwóch nieubłaga­
nych w gabinecie przeciwników w osobach szwagra Ab­
dul Hamida, ożenionego z siostrą sułtana, sułtanką Dże- 
milą, Mahmuda Eddiina paszy (zwanego także Mabmu- 
dem Damadem) i ministra wojny Redif paszy. Bliskie 
stósunki pokrewieństwa, jakie łączyły pierwszego z suł­
tanem, sprawiły, że uzyskał w otoczeniu swojego pana 
i szwagra wpływ bardzo znaczny. Drugi to dorobkowicz 
bez zasług, bez wykształcenia, ignorant, który protek- 
cyami wzbił się na stanowisko, któremu w żadnym ra­
zie nie dorósł. Ludziom tego kroju co dworak Mah­
mud i Redif pasza, człowiek taki jak Midhad pasza, 
pełen liberalnych zasad, światły i bez przesądów, dążą­
cy do obsadzenia wszystkich ważniejszych stanowisk mę­
żami światłymi, postępowymi, był solą w oku. Dla tego 
rozpoczęli intrygi przeciw niemu i intrygowali tak długo 
aż go wyrzucili.

Kasa Tow. oświaty ludowej odebrała:
Za pośrednictwem p. dr Koehlera w Kościanie

składkę za rok 1876 od p. Łakomickiego z Maclicina 18

OŚWIATA LUDOWA.

n „ od p. Taifer...............................1
» „ od p. dr. Koehlera.................... 3

w ogóle 22
Poznań, 12 lutego 1877.

Bolesław Poniński.
JHIIIMI .11, ...........

WALNE ZEBRANIE

Towarzystwa pomocy nauko wéj 
tila dziewcząt.

Szereg zgromadzeń toruńskich zakończyło 8 b. m. 
wyżej wyrażone walne zebranie. Udział był, jak pisze 
Gazeta Toruńska, dość zpaczny tak z strony pań 
jak i mężczyzn. Przewodniczył p. Ludwik Śląski.

Odczytane przez sekretarza sprawozdanie z stanu 
kasy daje zarazem najlepszy pogląd na rozwój i działal­
ność towarzystwa. Sprawozdanie to mamy przed sobą 
drukowane, które tćż między zgromadzonych rozdano.

Geograficzny zakres towarzystwa obejmuje całe Prusy 
Zachodnie i cztćry północne powiaty W. Ks. Poznań­
skiego: bydgoski, inowrocławski, szubiński i wyrzyski. 
Liczba członków ogółem 421, z tych 244 w Prusach 
Zachodnich, a 137 w W. Ks. Poznańskiem. Przyobie­
cano składek regularnych razem 3010,34 m., — z Prus 
Zachodnich 1920,85, z W. Ks. Poznańskiegz 1089,49 m. 
Z tego wpłynęło rzeczywiście razem 2065,10 m., a mia­
nowicie z Prus Zachodnich 1405,35, z W. Ks. Poznań­
skiego 659,75 marek. Zaległość wynosi więc ogółem 
945,24 mr., to jest z Prus Zachodnich 515,50, z W. Ks. 
Poznańskiego 429,74 mar. Dwa powiaty wcale nic nie 
złożyły: w Prusiech kościerski, w Poznańskiem 
wyrzyski. Składek nadzwyczajnych wpłynęło razem 
127,60 m. — prócz 35 m. z powiatu inowrocławskiego, 
reszta z Prus Zachodnich.

Prócz tych dwóch głównych źródeł dochodu zasiliły 
kasę procenta od legatu śp. Sew. hr. Mielżyńskićj 150 m. 
od pieniędzy czasowo w banku złożonych 24.40 marek, 
z przedstawienia amatorskiego w Toruniu 200 marek, 
tak iż dochód w roku 1876 wynosił razem 2567.10 m„ 
a doliczywszy do tego 1174.10 m. pozostałości z roku 
poprzedniego mamy rzeczywisty stan czynny 3741.10 m.

Rozchód wyczerpnął z kasy razem 2583.60 marek.
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Poszło z tego na stypendya 186? m., na lekcye dla dzie­
wcząt w Toruniu 362 m„ na oprocentowania kapitału 
wyłożonego na urządzenie zakładu pracy kobiet w Byd­
goszczy (przez 2 lata) 150 m., na koszta administracyi 
202.20 marek.

Stypendystek było 14; z tych uczyły się 2 na ’na­
uczycielki. 4 były w zakładzie bydgoskim, 5 uczennica­
mi różnych szkół, 1 krawczka, 1 uczennica gospodarstwa 
wiejskiego. Najwyższe stypendyum wynosiło 288 m. naj­
niższe 30 m.

Ten stan kasy i działalność towarzystwa przedsta­
wił szczegółowo sekretarz, porównał go z dawniejszemi 
laty, wskazał na cel i dążność towarzystwa, podniósł 
znaczenie zakładu bydgoskiego, który do praktycznych 
zawodów przygotowuje. Na tem tćż, gdy z grona ze­
branych nikt się nie odezwał, zakończono czynność wal­
nego zebrania, czego dokonał stósownem a gorącem prze­
mówieniem przewodniczący.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

- l1 Trovator® — fantazyą p. Alard, a w końcu 
własnej ko™P°zy0yl: Souvenir de Leipsic, Kujawiak-

Llegie iwaryacye „Au cabaret du village.“ — Publiczność z za- 
artyîty“16“ °puSciła salę> uzna^c talent i biegłość młodego

Wczoraj odbyła rada nadzorcza naszej Spółki pożyczkowej 
posiedzenie, na ktorem po załatwieniu niektórych spraw kaso­
wych wyznaczono dzień i miejsce odbyć sic majace 'o walnego 
zebrania jako też ułożono porządek dzienny. Tu’wzmiauku-

9- k a ne zeb,ranie nasz«J Spółki odbędzie sie w nie­
dzielę dnia 2o bm. o godzinie 4 po , oludniu w lokali h." a-
towarWzvstwa°rZSnen •'Zlen"-V °g'0,si rada nadzorcza w organach 
Mowa Lk °.dzlewać ,S!S należy. że publiczność tak miej
Dowieśmy < æ"® 8‘-Ç '1CZnie na walne zebranie,
dza gdyZntm- y\UCy® nasze nie tylK0 wtenczas nas obcho- 
azą, gilj z menu wiąże się nasz osobisty interes

” sprawie tutejszej katolickiej szkoły wydała iuż reien- 
cya rozporządzenie, na mocy ktorego maja być przy naszéi 
wnież6 Xz£dzone. jesz°ze dwie klasy, tj. szósta i siódma. Ró- 
wnież uregulowała rejencya pensye tutejszych nauczycieli po-

,dd ™ JStemU’ Jak\ * ®alyrm obwodzie poznańskim podobno fuż 
od roku zaprowadziła. Podwyższenie pensyi nauczycielskich 
nyc^^jTk^e d f“n?U?zów P^stwowych częścią z komunal- 
«0 tnl t- Ç dowiadujemy podwyżki te wynoszą tylko 20 do 
'd^taki^stoMwme do posady, którą nauczyciel zajmuje.

lipiec 55.90-56.
Okowita w miejscu (bez beczki) 50.50 m.
Wypowiedziano —,— litrów.

Poznań, 13 lutego. (Spr awozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękny 
Zyto: cicho

i wyr,owiedziaIna------Wypowiedziano —ctr. na
luty £bl.— luty-marzec 161.---- -, na marzec-kwiecień 161
na wiosnę 161—, kwiecień-maj 161.----- , maj-czerwiec 161, czer­
wiec-lipiec 162.

Okowita: słabo
Cena wypiwiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

niarzec 52.40—, kwiecień 53.30, kwiecień-maj
56.80-70, maj u4.20, ęzerwiec 55.10, lipiec 56, sierpień 56.90 m. 

Okowita w miejscu (bez beczki) 5060 pł.
. , ,0^) Poznań, 13 lutego. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 
i li Jonu m, rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.

kyie?‘,e'? P?-’ kwiecień-majV56.3-56.1-56.2. pł., maj-czerwiec 
-o c ° P • czerwiec-lipiec 57.5— nomin., lipiec-sierpień
o8.5 piać., sierpień-wrzesień 59.1-59 płac., wrzesień-październik 
—pł.

Okowita per 100 litrów 4 100 prc — 10,000 prc bez 
beczki loco 53.9-o4 płac.

Mąka pszenna nr. 00 30.50-29.—, nr. 0 29—27— nr 
0 i 1 27.—2K ’

Mąka rżana nr. 0 26.00-24.00, nr. 0 i 1 23.50-22.50 Der 
100 kilogr. brutto z miechem. P

POZNAŃ, 13 lutego.

_* Teatr polski. Dziś Podróż po Warszawie; 
w czwartek na dochod stypendyum Sp. Libelta wiersz za-

rln nrnpyuałnioi nnwUoamr —  — T rr . • ■.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
w --------- op. jjiuuibłi wiersz za­
stosowany do uroczystości, napisany przez p. J. Kości el- 
• kiego oraz komedya hr. Fredry: Śluby panieńskie Są­
dząc z dotychczasowej rozprzedaży biletów, teatr w czwartek 
będzie przepełniony.

W sobotę komedya Newskiego i Dumasa: Daniszewy. 
0 niej pomiędzy innymi jako niezaprzeczenie wielkiej wartości 
pisał kronikarz nasz krakowski (patrz nr. 8 Dziennika) 
oraz szeroko a pochlebnie rozpisywały się dzienniki zagraniczne.
, ■Na medale pamiątkowe dla posłów polskich ze­
brano na pensyi u pani J. G. 45 fen. Razem złożono 825 ma- 
rek oo fenygow.

. *,?' Sokołowski, tutejszy mistrz bednarski posiał na
wystawę Ligmcką twartą tamże w dniach od 16 do 20 stycznia, 
maszynki do robienia masła swego wyrobu. O okazach p. So­
kołowskiego wyraża się Deutsche Land wirt hsc ha ftl iche 
Presse (IV rocznik Nr. 8) wychodząca w Berlinie, w kores- 
pondencyi z Ligmcy z dnia 20 stycznia, jak następuje: „Znanej 
zaszczytnie masielmey (kierzonce) wynalazku p. Lehfeldta zro­
bił me małą i uznania godną konkurencyą p. Sokołowski z 
z loznania. Wystawione przez p. Sokołowskiego okazy i na­
czynia do robienia masła odznaczały się nadzwyczaj wykońozo- 
ną konstrukcyą i znakomitą dokładnością wykonania.“

—■ Woda w Warcie wznosi się ciągle. W dniu 9 bm.
wynosiła 4 stopy 11 cali, w dniu zaś 11 bm. już 16 stóp.

. Wa odbytej w Berlinie w dniu 11 bm. uroczystości 
koronacyjnej i orderowej otrzymało wielu urzędników naszego 
Księstwa ordery, między innymi prezes tutejszej policyi pan 
Staudy order orla czerwonego 4 klasy.

7" Podpułkownik Mantey, należący do głównego szta­
bu 5 korpusu, mianowany został szefem wydziału przy wielkim 
sztabie generalnym i wyjechał do Berlina celem objęcia tej

i-i * W Rogoźnie odbył się pod przewodnictwem radzey 
szkolnego 1 olte egzamin abituryencki, do którego zgłosiło sie 
8 uczniów prymy wyższej. Dwóch z nich uwolniono od ustne­
go egzaminu, 4 złożyło egzamin a dwóch go nie złożyło.

■— Śluby. W tych dniach w Tursku poblogosławio 
nym został związek małżeński pomiędzy p. Józefem Chła­
powskim z Sośnicy a panną Skoroszewska z Turska- 
w Kotowiecku zaś pomiędzy p. Stefanem Sufczyńskim 
z powiatu rawskiego z Kongresówki a panna Antonina Mo- 
rawska z Kotowiecka.

Berlinie urządzają tamtejsi amatorzy w czwartek 
dn. 15 bm. w teatrze Uraniasaal Leipzigerplatz 15 z łaskawym 
współudziałem artystów warszawskich p. Gołębiowskie] (Ml 
ip. Łukowi cza, bawiących tam dla zwiedzenia teatrów berliń­
skich — przedstawienie teatralne na cel dobroczynny. Przed- 
stawione będą trzy sztuki: „Broń niewieścia,“ „Nieprzyjaciel 
kobiet, O cblebie i wodzie.“ Między 1 a 2 sjztuka p. Łukowicz 
wygłosi wiersz p. t. „Biała szata.“ ' p ŁJUitowlcz

. V * EksPlozya prochu. Z Kalkuty telegrafują, że wedle 
doniesienia z Ahmedabaku nastąpiła w tamtejszej fabryce pro­
chu eksplozya, skutkiem której 50 ludzi zostało zabitych na
miejscu a przeszło 1000 rannych. - Przyczyna katastrofy do- 
tychczas nieznana. J

— * Osobliwszego rodzaju nabożeństwo. Biskup man- 
chesterskiszczególny obrał sobie lokal na kazania i szczegól­
nych słuchaczy. Czytamy w Timesie, że wspomniorfy biskup 
miał kazanie w dwóch większych londyńskich teatrdćh. Dy­
rektorowie wprowadzili go na scenę, nabożeństwu ksystowal 
cały prawie personal teatrów, nie wyłączając bileterów, afisze- 
row i corps de ballet. Nabożeństwo rozpoczęło się śpiewem 
kościelnym, po którem biskup przemówił do słuchaciy że nie 
potępia sztuki dramatycznej, lecz pragnąłby ją zreformować, 
tj. oczyścić ze zdrożnych i grubszych wad; nie gani artystów 
za przedstawianie scen, sprzeciwiających się moralności, ale 
tylko wowcza, gdy sceny te służyć mogą za ostrzegające przy­
kłady, których naśladowania unikać wypada. Nie sprzeciwia 
się wreszcie tańcom i baletom, bo i zabawy rozweselające są 
potrzebne, lecz prosiłby, aby sukienki pań były troszeczkę 
dłuższe i mniej wygorsowane Zakończył nabożeństwo powtórny 
chorał, a opuszczając teatr biskup ściskał ręce główniejszym
dolb7ych“^7SZl1 nadzi^' Ż® P—owimizosuS

k a *ulrońcdononawCtych ^nFae^^aWaJszaw^iT^nOTyjr ^dle^y 

“ed“(’U wybitego w r. 1830 na obchód odsłonięcia pomniki 
nieśmiertelnego astronoma w tem mieście, a który medal stał 

Nowe wydanie uskutecznione 
tało przez firmę p. Munchheimera. Skorzysta na tem także

S:±°enet-muzeum^operaika W fizymi®’ któremu brako- 
którm ł ® tel Piam,!łtkl po wielkim astronomie. Medal o

•' ^°W“ii byi pierwotnle z cynku odlany. Średnica jego 
wynosi 50 millimetrów. Medal ____jego

Na Kronikę Żałobną rodzin wiel 
ko polskich p. Teodora Żyoh lińskiego złożyli 
przedpłatę;

325. Józefa Krzysztoporska z Wieszozyczyna . 10

— Ziemianina wyszedł z druku Nr. 6 i zawiera- Czy ra- 
cyonalnie jest sprzedawać słomę? — Brak kredytu stanu wło­
ściańskiego i własności większej w W. Księstwie Pozuańskiem.

rrace parlamentu niemieckiego na polu gospodarczem, pod­
czas ubiegłego peryodu prawodawczego. — Roboty pasiecznicze 
i ogrodnicze w miesiącu lutym. — Niektóre aparaty gorzelni- 
eze wyrabiane w fabryce Urbanowski, Romocki i Sp. (z rycina­
mi.) — Seradella. — Zwiastuny stanu pogody. — O zanieczy­
szczeniu białej koniczyny. Dr. A. 'Sempołowski. - Sejmik
— ^ółkl roili 1 tygodniowy przegląd gospodarczy.

• i r°lmcze. włościańskie. — Pomór na bydło w Niem-
— TVm»rkP°rt IAU 8a d° Paryżtt n- — Wiadomości handlowe. 

Ogłl e •' _ W 8prawie 8tacy‘ kontroli nasion w Żabikowie.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 12 lutego 1877 roku. 
T»zę?icy~“7T~szeferpo“ 50 1

Jęczmienia. . .
Owsa...................
Grochu do gotow. 

n . na paszę
Rzepiku zimowego
Rzepiu zimowego
Rzepiku latowego
Rzepiu latowego
Tatarki
Kartofli
Wyki
Łubinu żólt.

» niebiesk. - . .
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białej 
Grochu białego

lo

Towar

piękny. średni. pośledni.
mark fen. mark. fen. mark fen.

i 40 50 9 50 8 90
1 8 50 8 10 8

7 65 7 20 6 90
7 50 7 10 7 —

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — _ _
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — _ —A —
— — — _ — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —

Giełda berlińska, 12 lutego.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 195-235 m. wedle

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pl„ na
ozlyrwi^V~1-Ą’ kwieCieÓ-maj 22°4-221 P*- “*)-

2yto per 1000 kilo w miejscu 158-184 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 160-162.— z kolei, nowe rosyjskie 158-166
na Tutvek16Zl óo’6' Pia®"i kraj°we 176484 ra- z dworca płacono,
wio uey 16! Pt’ luty marzec------ .----- , marek płac., ni
160.50-161m.7ł? “• P ’ kwiecleó-maj - P1, maj-czerwiec 

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 127-183 m. wedle
gatunku żądano. 
tnnk„°WJV P®r kil° w miejscu 125-165 m.wedlega-
irnkirą %d';ł,85W?dzkl ------ ■ ro«yj»ki 125-152, pomorski
ląąifiO wschodnio 1 zachodmo-pruski 135-156—, szląski
138' 46 nadp’ SallcyJ8kl----7-, czeski 157-163, węgierski
138-140— marek z dworca płacono; — na luty — nUcono 
na wiosnę 153-152.50 m. pł. y PlaMa°i

,iłrocb P0r 4000 kilo do gotowania 150-186,
100-147 m. ’ paszę
196 i98UkurUnZa per }°°° kil° w miejscu nowa 124-130, stara 
130-138 m, wedle gat pł.

Rzen per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.

beczki _ŁrZ1®piOWy kil° w miejscu 74. marek bez
mai 74 74 2 P* ™ iii 73’544’ 4uty-marzec —, kwiecień- 
maj 14-74.2—— m. pł. maj-czerwiec 73.3 m. płacono.

Olei lniany nnr 1666 U:l» ___ !■>» . ,

--------- j

warzyszeme kupieckie.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 12 lutego.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Szółdrski 
Kw uT“' Tayozewski z Grabianowa. Hrabia Węsierski- 
rlrót® ' tZ ^oblewa Hr. Dunin z Broniszewic. Tir. Je­
zierski z Lwówka Opńz z Swarzędza. Leski z Berlina. 
wski^W^l-2 Jnbnk’ katowski z Chocieszewic. Palisze- 
Berlina^11^1 Hellma-nn z Heidingsfeld. Marschalleck z

1’ociągl przybywają i
Od 15 października 1876 r.

... , z Krzyża do Poznania:
I ociąg osobowy fclasa 1 4 o 4 go.iz.mc 37 minut rano
Pociąg mieszany „ 2-4 o 8 „ 7

1—3 o 3 54
2 4 o 9 „ l'8

„ przed : of.
„ po południu.Pociąg osobowy n 

Pociąg mięszany „

Wrocławia do Poznania:Pociąg osobowy
(z Leszna) . klasa 1—4 o 8 godzinie 17 minut p zed no! 

Pooiąg osobowy „ ł_4 „ ;0 * „ p i-'ot

wioozorem.

1 4 o A 
„ 1-4 o 10

Pociąg miesf,,Bydg0SZeZy‘TOrUIlia d° P°2nania

PucH-nXZ bo» •• kl“''ł 5 i ° -8 g<,dziQie 9 ‘ninut przed poiruciąg osobowy „ 1—4 o iO w 1,5
” iZs " O ” 34 ” i‘O poiudfiiu
„1409 „ 47 „ wieczorem

D . . % Frankfurtu n. Odrą-do Poznania:
Poc^ “'T1 «, 3 eUdZi“‘a 485 “iUUt pr26d T1.
Pociąg pos„iesA,y , 34 ® » 90 P^ad“'a
Pociąg osobowy „ 1-4 o 9 „ 46 „ wieczorem.
r» . , Kluczborka do PoznaniaPociął? osobowy
pJcLg^JsoZwy t8* l-iyl g°dzin:? 92mi"ut .3.3 P™d P<d; 
Pociąg mię^y

28
47

po południu, 
wieczorem.

Pociąg-i odjeżdżają:
Od 15 października 1876 r.

_ . Z Poznania do Krzyża:
Pociął ośebowy “T Ö U Ü Z ,
Pociąg mięszany „ 2-4 o 8 ” 33 ” po poi” '

I- 4 o 11 _ ” p ’Pooiąg osob >wy 1

SSofŚT' M?dal Podstawia wïzeruXom^a° 
S nàpîsem Warazwie dluta Thorwaldsena z odpowie-

r . Poznania do Wrocławia;
looiąg osobowy klasa I 4 o 4 godzinie 47 minut rano 

» 1 4 o 10
n 1-4 o 4 ,
„ 1—4 o 7

wieczorem.

Giełda bydgoska, 12 lutego.
Pszenica: 179-207 m.
Zyto: 146-163 m.
Jęczmień: wielki 146-152, mały 134-144 m.
Owies: 136-156 m.
Groch do gotowania 142-148, na paszę 130-136 m. — 

wszystko per 1000 kilo wid'.» gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 51.— m. per 100 litrów a 100 proe.

Giełda wrocławska, 12 lutego
środn^0™^1^ 0Zc/™0na: sta'®> - poślednia 50-55 
średnia 58-63, piękna 66-72, wya. piękna 75-78 m.
ro m -VCZLn™ biata:. stale-! poślednia 51-59, średnia 
62-69, piękna 72-77, wys. piękna 79-83 m.

• iKpt0: per kilo słabo; na luty-marzec 151, kwiecień- 
j lob. m. płac. —. ofiar,, maj-czerwiec —.— m. ofiar.

Pszeni.ca per 1000 kilo 197----- marek ofiarowano
na kwiecień-maj 205 ofiar.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Pień -nper 1000 kil° 136,------ marek żąd., na kwie-cien-maj 138.o0 m. ż.

Groch per 1000 kiło do gotowania------ m, na paszę
— marek płacono. r

Rzep: per 1000 kilo 330 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo slab.;----- w miejscu

7iŻanan°\"l na luty.— •— luty-marzec 72.— ż. kwieńeń- 
maj 71.50 m. żąd. —.— ofiar.
ii onŁubla yjęcśj ofiarowywany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50- 
11.20 m, niebieski 9.30-10.40-11 m.

Okowita: per 100 litrów słabiej; w miejscu 51—m. ż.
, ~ . Płacono., na luty i luty-marzec 52.50-30.—. marzec-
kwiecień 52.80-70 plac., kwiecień-mai 53.60, maj czerwiec — 
m. płacono.

..... . . — r......... 10.0 111. piacono.
Gjej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Ulej skalny per 100 kilo w miejscu 42. marek. 

l„?vk?2V9 ta P®r 4?0 w miejscu bez beczki 53.7— m. płac.
55 9 7 7 mi'i27» PrcC.?n°'ł luty-marzec------ , kwiecień-maj
55.9 7, maj-czerwiec 56.3- pł., czerwiec-lipiec 57.3------m Dł
lipiec-sierpień 58 3-1-2. m. pł. p p‘-’

90 rn ™eZn *n’ 42 lutego. Mąka pszenna nr. 00----- , nr. 0
nr/o \2'i°23?—-22 m 5°'26"° rżana nr. 0 25.50-23.50

Biursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 12 lutego.) 

SZCZECIN, 12 lutego 1877.
Pszenica spok. 

na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec.

Żyto spok. 
na luty-marzec .
na kwiecień-maj............... . „„
na maj-czerwiec........ !157 50

Olej rzep, cicho
na 4uty.............................. 1 72 75
na kwiecień-maj.............. j 73 75
na wrzesień-październik i 68 25

BERLIN, 12 lutego 1877.
Pszenica stale ,

na kwiecień-maj............221 —
na maj-czerwiec............ 222  

219 50 
¡221 50

. 156 50 

. ¡157 50

Okowita słabo 
w miejscu ....
na luty ..................
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec .

Owies
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . .

Olej skalny 
w miejscu . ... , 
na luty.................. ..

Owies
na kwiecień-maj ,

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Pszenica biała
• n ŻoŁtiit 
Zyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch .

Per 100 kilogramów
ciężki j średni i b kki towar 

naj- | naj- j naj- j naj t naj- I naj­
wyższa niższawyższa niższa f wyższa niższa 

S>\^ "
...................... 21 ! 20 2Ó 40 17

20 ¡80 20 10 17 
16 50 15 80,15 
14 80 14 60114 
14; 40 14 ¡10 13 , w.-
14150. 13 ¡80113 i 30 12 40

50 18 70 
40 18 60
— ¡17 30
60.15 20
— 14 ¡80
80.15 ¡50

GO 17 30 
40 17 20 
50 14 80 
— i 13 30 
80 i 13 !—

Żyto stale
w miejscu ..................I__ _
na luty-marzec............... 161 50
na kwiecień-maj............163
na maj-czerwiec............ 161

Olej rzep, stale |
w miejscu ..................... '  
na kwiecień-maj............ 74 30
na wrzesień-październik 69 40

Okowita słabiej
w miejscu..................... ' 53 70
na
na 
na

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta...............
Amerykany . ...............
Pożyczka turecka . . . .
71/2-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty. 
Austr. renta srebrna

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową. 

Za 100 kilogr.
Rzep . . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . 
Siemię lniane

piękny średni pośl.

31 50 28 50 23
30 50 27 50 21
30 — 26 _ 21
24 — 21 _ 17
26 — 23 — 20

A
50
50

52 80
53 30
54 80
55 70

153 —

18 25 
17 50

153 —

..................................................... m 101 Austr. akcye kredytowe 245luty-marzec............ 54 10 Kolej żelazna państwowa *402
kwiecień-maj............ 55 80 Lombardy. panscwowa ¡49z
maj-czerwiec............I 56 10 ..................... 1

I 1 Uspos. w końcu słabe |

88 — 
92 25
94 75
95 25 
98 90 
72 80

100 10
12 50
13 25 
64 —

254 9»
56 25

245 —

50

fów i orvJ^y idU ^itymistów zwłaszcza zbiór autogra- 
śnći PolOTT,nal yCb¿ PnrtJe^0WJ P°ołlodzitcy z spuścizny po księ- 
licytocy gw ParZ ^7 ' i® “ s.Przedany zostal na publicznój 
Pi8anyyn¡r fdobyH, ,cz,terowle"zowy bilecik Ludwika XYI, 
Łmlowói Marv?bAn\ Bastybi, zapłacono 250 franków; za list 
MO franków ^za^t bodego DelfineJ Poli?“ac’ przyjaciółki, 
Pierwszéi komunii ionnrgL- lfina’, w ktorym donosi o swej 
k’ieżniczJkikpui? t franków; za list siostry Ludwika XVI, 
5i*0 pazdzSkeaty49naf ami® ’ Plsany.P° rozruchach w dniach 
za lisE? i? ’ *2<? franków; za list księcia Berry 500 fr •
dwiki ausGvackíéairy7^níOnÍv?’ arcyk’i?żniczki Karoliny Lu¡ 
dervka Whk i ,eJ’TT730,,frankow>' za bst króla pruskiego Fry- 
s4o ^franków- a za list cara rosyj-
bety nna'?a 83 franków. Znacznie więcej płacono za pór- 
Antoniny ned'?? «ej ^'"’»^rowe. I tak portret Maryi
księżniczkiX?+SlCard'eog0o kuPiono za 4030 franków; portret 
2a 420 frankć ®ty za 3000 franków; księcia Normandyi za 
za 793 frank-A^’. a,’?ny za °20 franków; księcia d’Angouléme 
żnaJ d’Angoul'’ księc!a B®rry za 865 franków; portret księ- 
3°0 franków w v Plerściemu 570 franków, a w medalionie 
znakomiei *lcytacyi wzięli udział po największej części
Ghevreuse ijak- ksiiłżSta Larochefoucauld, Mortemar,
zi°żyć w ^pVŚf^P^Vb°orAnniejSZe' pamÍatkÍ ZamÍerZajl> 

* ’wéj histím<Zy śpiewaj%ce> Już sławny naturalista Brehm 
Wania o mvf 7sP°mina, że zdarzało mu się słyszeć

•to za baike h’ naśładujących głos kanarków, ale uważał 
ifOnym z "hjy- zasem francuzki naturalista dr. Bordier w 
da’ że na name.row czasopisma La Naturę opowia-
?ane przez my, ® 77 SłySZ7 d°iĆ “elodyjne dźwięki, wyda­
li temí -S y’ ż0 nawet w .Pierwszej chwili ze snu dzwię- 
kanarka któryś7 W T?®7’ J® Za Przytłumiony głos
>Iała mu nodnhby\ P°k:’JU Co nocy później myszka wypra-
r-ki- SoraP to ok^lie011^’ a 7órowały Jé) meraz" młode my­
jnie L okoiiczuość wpoiła w tego uczonego męża prze- 
Ma. że mysz może S1S nauczyć śpiewać, naśladując ka-

(do Leszna).

46
4
5

przed pof. 
po poi. 
wieczorem.

. Z Poznania do Bydgoszczy-Torunia: 
Pociąg Osobow} klasa 1-4 o 5 godzinie 10 minut rano 
Pociąg mięszany „ 1-4 o 11 „ 40
Pociąg osobowy 
Pociąg mięszany 

(do Gniezna).

1- 4 o 
1-4 0

59
5

przed poi. 
po poi. 
wieczorem.

Z Poznania do Frankfurtu-Gubeny :
Pociąg osobowy klasa 1-4 o 5 godzinie - minut rano 
Pociąg pospieszny ,, ,_3 o 10 „ 22 „ prZe(| poi

4 » '
6

Pooiąg osobowy 
’’ociąg mięsiany 

(do Zbąszynia)
r, . , 21 Poznania do Kluczborka
Po mig osobowy kła « 1 jy ,, g„(Ujui 
Pociąg mięszany „ Ii—IV o 
Po ląg osobowy

(do Ostrowa) „ 1-IV0 h 6
■twssKaiiiaKsiigsBansaBsBeis

1-4 o 
1 4

S
10

po pof. 
wieczorem.

6 minut 53 z rana, 
19 po pof.12

16 wieczór.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

V W kaU^endarv Jut,’?.w ¿rod? dnia 14 lutego Walen- 
Ws í.adarzu słowiańskim Niemira.i Wack-V 7 słowiańskim Niemira 

4 ^nut 8 d SłOńCa ° 7 godzinie minut 21, zachód o godzinie

Fto'' 179217anrt®°° * chrzest Jagiełły i zaślubienie Jadwi-
1831 Zo^XP7oXynl;o^Ä konstytucyi 3 maJa- -

U lutego- (Koncert p. W. Ponieckiego. — 
(frai skrzypek n Ww p l8zko.i'a katolicka.) Dziś dał u nas kon- 
L l P- Poniecf;' W' Ponæcki Stosownie do programu ode- 

SMę ■ następujące sztuki: a) Fantazyą Beriota; b) 
i Wieniawskiego; c) Rêverie p. Vi

intereKa^n; jf“',13 lut^- W najnowszym czasie 
,c,c - r k ,5 był Wlelce ożywionym z powodu przybycia

Nawełnę na dostawę było wiele popytu ze strony szlask cL 
centnarów0no 51 Pl53°ta°l Xi® ce[ly’ Sprzedano Ható ¿00 
a niehronaP215945tll ak .Wet,nS, Ja?nl(icą płacono 59-66 tal. 
a niepraną ^1—24 tal. Cały obrot w ostatnich 14 dniach wv 
nosił około lo00 centnarów. Interes kontraktowy ożywiać sie 
zaczyna skutkiem dobrych wiadomości w sprawie wschodniej i 
zawarto wiele kontraktów po 3 do 4 tal. za centnar niż", i 
statniej ceny poznańskiej. zej 0

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 13 lutego.
1 + ?7,t0: (p° 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i reguł. 161 m
ifir—161' n°m-'. luty-marzec 161— nom., marzec-kwiecień
161. nom., na wiosnę 161.— nom., kwiecień-maj 161,_ nom
maj-czerwiec 161 nom. J nom.,

Wypowiedziano — ctr.
1 ?kK?^nta: cena wyPowmdzialna i regulacyjna 5150 m 

na luty 51.50 marzec 52.40—.—, kwiecień 53.40, mai 54 9fi’ 
kwiecień-maj 53 90-53.80, maj-czerwiec----- . czerwiec 55,io’

/ J V 1U bat , y

Vieuxtemps; d) Zycze-

Berlin, 10 lutego.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.

nnwied ZenlCT loco„3iabo się trzyma. — Termina słabo, 
loco 199 oik Otni C®na. wypowiedz. —. m per 1000 kil. 
(czerw)9f P1«*1;1”3*8 P°1- 216-221 z kolei p., żółta 
„ „l„p i pł” na tan mies- —Pł-i cena przecięć.
kwiecień Srk^ecTeń-J1 STóZ^®? °-

czerwiec 222-221.5 płacono, czerwiec-lipiec 223.222 5ap°łn°’ maJ" 
dziano -° l0Xmh®rny obrót. - Termina słabo. - Wypowie- 
Loco 158 isi u, °®nn wyPOwiędz'alna - marek per 1000 kil.

° V8io ra- twedle gatunku, piękne nowe------z ko­
lei i ze statku p., stare rosyjskie 160.-1G2 m. z sznichrza Dlac
Si»"™" “ j584?6-,5- “I""1'1 tol“ PI«»™ —

ciowa -, uty-marzec--- 'uT'“ Pl 7 °®na PrzefilS-
P!.c, 16y5—-55*5--^

Wy-
kil.

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

pł., czerwiec-lipiec liiO.5-l(io” pł
Jęczmień per 1000 kilogr. wielki

wedle gatunku.
nnw;o?7ieS l0?° nk®C0 stalśj- ~ Termina spokojnie. - Wy- 
12^7 m_ w 61» ?®nr WypOW’ ~ m’ per fOOOki'- — Loco
przeciecińwa - _Sa U’ ten miesia-° n0»- oena
— tJop u • tufy-juarzec — płacono, marzec-kwiecień
czerwiec’-liSceCi55Tpł. 53'5’ maj-czerwiec 454.5-154 pł.,

Wypowiedzianod—3 cent. hcenTwy^-^m^er2 1000° kX 
moldawsU ^139 zno-?22-127. ^ar. wedle^ukT nowa

7kole 2nł'~™ i 61 PlaC’’ Stara mołdawska 130, nowa
kwieci^ feąt "ie?JL Sty’marZe° “ PU

ceZpr^iJI:7”"051 ~ Pi? “ 1®" m‘esi,ł0 ^3.40-23.45płacono, 
rzec-kwiecieT ar®k\na ‘^y-marzec 23.10-23.15 pł., maj
ma,-czZXc 03 05 oiUfT yP C" ^«mń-maj 23.05-23.10 płac, 
maj czerwiec -3.05-23 10 pł., czerwiec-lipiec 23.05 23.10 pł.
gatunki d° gotowań. 150-186 marek wedle
gatunku, na paszę 13o-147 m. wedle gatunku.
cant Pen?na olejne Per 1000 kilogr. Wypowiedziano -- 
cent Lena wyp. — marek. Rzep zimowy-------- m Rzepik2lm0 m ^•mar®,k- Kz®pik lat0'vy — Na«mnie S 

■ m.; nasienie łnicze----- m.
_„2A®4 rzePiowy trzyma się. — Wypowiedziano z beczką

’i z beczki cent. Uena wypowiedzialna z beczką
^-5 , ieCzk! -,marek per 100 kilogr. Loco z beczką

c ’. bez beczki 74. m., ua ten miesiąc 74-73.9-74 
— marek, luty-marzec 74-73.9-74 płacono,

maty 127-183 marek

marzec-kwiemeń _ płac., kwiecień-maj 74-73.9-74 pt., maj-czer 
• S -P*’’ Czerwiec-lipiec — pł., lipiec-sierpień — pł.

slerPi?ń-wrzesień —— pł3C wrzesień-październik 69-69.2 pł
październik-listopad —.------ . p)ao. F ’
maref?l0y iniany per 100 kilogramów bez beczki loco —

ner roi,®j, skalny,bez, zmiany. Rafinowany (Standard white) 
w 10d ,k. °gr- z beczka w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —m. per 100 kilogr 
Loco 43 m.; na ten miesiąc 36.2-36.5-36.3 płac., cena przeć —
luty-marzec 32.8-33 płacono, marzec-kwiecień----- płac., kwie-’
płacono'1 ~ Pl * Ż ’ maj‘ozerwiec —pł., czerwiec-lipiec —

w™°-l£i,*1ita 8tale' ~ Wypowiedziano —litrów. — Cena
wypo yiedziałna -----marek. - Per 100 litrów i 100 prc. =
nn'm e"' b00^^.- Noco----- płac., na ten miesiąc 54.1-54 3
nom., cena przecięciowa — p., luty-marzec 54.1-54.3 p., marzec-

i»roT,2d 1łt 30"tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczna 
“hdOrF8łycb 1 dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich

V ±C\żo^dkowych- piersi, płuc, wątroby, gruczołów skó- 
ry, oddechu pęcherza 1 nerek, tuberkulosie, suchot, astmy 
kaszlu, mestrawnosci, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności sla- 
^0Ścb bemoroidow, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy szumowi w uszach, słabości i womitom nawZt 
w czasie ciężarnośei, diabetes, melancholii, chuduien^’ relZ. 
tyzmowi, podagrze błędnicy; służy także za lepsze pożyw"ente 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki 
- Wyciąg z 80 000 certyfikatów o uzdrowiemu, które oZTały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer 
-adzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camn- 
bińy de°fBróba!.'Dr-Dede,’ Dr’ Ure? hrabiny Castlstuart, margra- 
posyła .iXîo ViXi“’ wysoko postawionych U

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech beda dzięki

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje ż’oladka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnymJpotom

Nr 7Q9m padet|’ Prob?8zoz ,Sai“te Pomaine des Iles.
JNr. 7J211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Ud lat czterech

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszćm zdrowiem^

mit' J; ^ob?rt' Z 28 4etnich suchot/ kaszlu^wo-
mitow zątwardżema 1 głuchoty zupełnie uleczony. ’

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville '/ »»ł«, częstem zaduszaniem zupełnie uleczony. ' asi-my 2

wyższeL Sil Phn ^abryel Teschner, słuchacz publicznego
ulecz°“y z -pga-

bezsennLcîV wycfeZe dlM°Qtl01118’ Ul®0Z°na zniestraw“°«0i i 

wania%c7î92ôg Mr0,lSigm0 UleCZ°nyZ 1O4etnieK0 8Paraliżo-

1 o,oMW S3

3 Mr 56 Keva^ciere za funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt
o Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr 50 fen

Revalesciere ChocoPtée 12 filiżanek 1 Mr R6 fon 9A « liżauki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr 70 Sn îtd ’
5 Mr 7e0VfenClère 1 fUnt 3 Mr’ 50’ fe“- 2 f^ty

Passage SÎ&S’i

i Pabrieiusa i u Ryszarda Fischera. apt®ka’ KrUg



W czwartek 15 b. id. jako 
w drugą rocznicę śmierci od­
będzie się msza święta za
duszę ś. p (848)
Feliksa Dziorobka

w kościele farnym.

(Żałobne nabożeństwo]
w rocznicę śmierci

¡Bernard lOloclró]
odbędzie się w dniu 15 bm. 
w kościele parafialnym w 
Tulcach. (839)

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania
w dniu 14 lutego 1877 r.

po południu o godzinie 4-tej.
Przedmioty obrad:

1. Uchwalenie środków na rozszerzenie wo 
dociągów miejskich na gruncie gazowni.

2. Wydzierżawienie sali giełdowej Izbie han­
dlowej na dalsze 8 lata od 1 kwietnia 1878 
począwszy.

3. Dotyczy projektu statutu dla miejskićj 
kasy oszczędności.

4. Wybór członka do komisyi szacunkowej 
podatku klasowego 4 okręgu.

5. Dotyczy ściągania czyDSzu gruntowego 
ciążącego na gruntach starego miasta Nr. 11-26

6. Wyrównanie rachunków z administracyi 
pożyczki zaciągniętej z funduszu inwalidów 
za 1 lipca 1874 do ultimo grudnia 1875.

7. Uzupełnienie komisyi do rewizyi kasy.
8. Uchwalenie środków na ustawienie kilku 

nowych lntarni ulicznych.
9. Dotyczy utworzenia funduszu obrotowe 

go dla kasy kamelaryjnój.
10. Dotyczy likwidacyi serwisu dla zakwate­

rowanego w mieście wojska w czasie ostat­
niej mobilizacyi.

11. Ustanowienie linii budowlanej dla grun­
tów Nowy Rynek Nr. 12, 13 i 17.

12. Wydzierżawienie budek chlebowych przy 
placu kamelaryjnym i gmachu Wagi miejskiej 
na r, 1877,78.

13. Uchwalenie środków dla 3 pomocniczych 
kursorów do roznoszenia kart podatkowych za 

IV kwartał cr.
14. Uchwalenie wyższych wydatków przy ty 

tulę X. F. Nr. 3 etatu kamelaryjnego.
15. Dotyczy dalszego zadzierzawienia lokali 

w seminaryum duchownóm dla trzeciej ¿miejs­
kiej szkoły:

Krzy£e 8
' i inne nagrobki z marmuru,
I piaskowca itd. pięknie i tanio się 
■ wykonują i są zawsze w zapasie u

B. Loewenherz!
nastp.

I A. Schlesinger.
' Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 -- 
I obok rejencyi. (79) Q

O
IOO

NA POST.
Pożądany wszystkim Paniom domu, 

poradnik już wyszedł i polecamy:

Kselmia postna
zawierająca 255 dyspozyeyi obiadów 

i kolacyi postnych przez
M. Śleżańską,

240 stron. Cena 1,50 M. opr. 1,75 M. 
z fr. przesyłką 2 sgr. — 20 fen. więcćj.

M. Łeitgeber i Sp,
'850) w Poznaniu.
Polecamy z naszój wielkićj biblioteki:

Zbiór dramatyczny ułożony i wyd. 
dla teatru amatorów w Poznaniu p. 
Ed. Raczyńskiego Nr. 1. Kropiń- 
skiego Ludgarda, Nr. 2. Wybi­
ckiego Mędrzec, br. tylko 1 Markę. 
Osińskiego L. Dzieła 4 tomy 1861 
zamiast 32 M, tylko 10 M. Kra­
szewski, Kopciuszek, powieść, 6 f 
1863, zamiast 15 M. tylko 8 M. 
II. Sussmaiin Syn 

(841) Rynek 88.
Pamiętnik Humorystyczny.
Zbiór humoresek, anegdot 1 

humorystycznych wierszy.
W wielkim formacie, każda stronnica o 

dwóch szpaltach, okładka kolorowa.
Wyszły już dwa zeszyty. Prenu­

merata na pięć zeszytów z przesył­
ką pocztową wynosi cztery marki. Pre­
numeratę nadesłać należy przekazami pocz- 
towemi do: Księgarni Nowej (W. 
Małecki) w Toruniu. Wyszłe ze­
szyty natychmiast się przesyłają, a każdy 
następny zaraz po wyjściu z druku. Ostat-z
□i zeszyt (piąty) wyjdzie w końcu Marca br. 
Posiadający już pierwszy zeszyt, obowiązani 

16. Dotyczy zadzierzawienia domu fundacyi przesłać na następny tylkoś. p. rady Bergera na cele sierót płci żeńskiej
17. Nabycie hipoteki dla miejskiej kasy osZ' 

czędności.
18. Nabycie gruntu dla komuny.
19. Wybór płatnego radzcy hndowniczego.
20. Sprawy osobiste,

3 marki i 
20 fenygów; można także nadesłać na je­
den którykolwiek zeszyt 90 fenygów, lub na 
dwa zeszyty 1 markę i 70 fenygów. Pa­
miętnik Humorystyczny sprzedaje się rów­
nież we wszystkich księgarniach polskich po 
80 fenygów zeszyt. (766]

EvDnemet Commercial.
„ Miasto Poznań, _ . .
^Berlińska ulica Nr. 19, Handel*

Znaczna partya francuskich towarów krótkich, składających się z aksamitu g 
BR jedwabiu, confekcyi, kostiumów, materyi na suknie, firanek, jedwab-^ 
ftnych wstążek, kolorowych fikus, szarf, garniturów, guipnre-koronek« 
ft itd. przeznaczona do Rosyi, skutkiem zaszłych politycznych wypadków obłożoną g 

została aresztem przez odsyłającego jeszcze dość wcześnie. —1
Mam polecenie sprzedawania wszystkich towarów -g

lO^procent niżej ceny *
szanewnej Publiczności. W interesie dam jest przekonać się o niebywałej nigdy gg 

cenie i dla tegó przytaczam niniejszem cennik niektórych artykułów. (oal)
200 sztuk 8/4 kaźmiru od 11 Śrb. pocz.« 
200 „ Mix Lustres od 3'^ śrb. p

«•s
fto,

W konfekcyacli:
SL 500 sztnk Bpódnic od 1'/2 tal. począwsZ. 

380 „ szlafroków rannych odP/2p.
rnnn kostjnmów hautes Nouvautćs

od 7 tal. począwszy, 
płaszczy do deszczu od tal.

„ cesarskich od 3'/a tal.p. 
haweloków od 5 tal. pocz. 
talm i fikusów od 21/« tal. p. 
żakietów aksamitnych od 
6 tal. począwszy
szali i chustek od 15 śbr. p. 
nakryć na stoły.
Paryzkie Long-Shwals.

ŁW materyałach na suknie:
_ 800 sztuk katunn od 2'/a śrb. począws.5" 200 „ czarnćj alpaki od 4 śrb. p

* 1200
öl 000 

ft 200 
ft 400 
52600 p, 50 
50P 300
9 100

WEZWANIE.
Właściciele „kwitów tymczasowych“ Banku Włościańskiego Nr. 111 348.349.350. 

351. 352. 353. 505. 1377. 1378. 1379. 1380. oświadczyli Dyrekcji Banku, że wręczone im 
przez Bank „kwity tymczasowe“ zagubili, wzywamy więc uiniejszem wszystkich, którzyby 
do tych kwitów tymczasowych jako cessyonaryusze zastawnicy lub t. p. interesenci jakie­
kolwiek prawo rościć mogli, aby nstjpóźniójdo

15 kwietnia rh.
Dyrekcyą Banku Włościańskiego o tem zawiadomili. W przeciwnym razie, kwity te zo­
staną umorzone, a[Jpo ogłoszeniu ich za nieważne, zapisanym w księgach Banku akcyona- 
ryuszom, wydane zostaną odnośne akcye wraz z talonem i kuponami.

Poz’nań, dnia 18 stycznia 1877. (522)

Rada Nadzorcza Banku Włościańskiego 
NI. lir. Kwilecki

Przewodniczący.

Wiec katolicko-polski
odbędzie się w Kościanie w poniedziałek dnia 19go b. m. 
o godzinie 2gićj po południu na sali pana Gąsiorowskiego, na który 
uprzejmie zapraszają (846)

Dr. Bojanowski. Kaźmierz Chłapowski. Antoni ¡2
Koszewski. Bolesław7 Pawłowski.

£*&&S5SS5S55Z^^
m ROCZNIK

kółek rtlniczyob włościańskich,
wyjdzie u mnie w końcu lutego, zawierający sprawozdania roczne przeszło 
1ÓO kółek. W końcu rocznika zamierzam interesentom dać sposobność

umieszczenia ogłoszeń handlowych
zastósowanych do potrzeb włościan. Zwracam na to niniejszćm uwagę fa­
bryk machin rólniczycli i nawozów sztucznych, hamlli 
nasion, wydawców dzieł rolniczych itp. Ogłoszenia przyj­
muję do 15 lutego r. b. po cenie za całą stronę (wielki oktaw) 12 M. za 
pół strony 6 M. (622)

Drukarnia J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński)
W POZNANIU. ____

Administracya Bazaru
poleca (S42)

HERBATĘ
z składu J. Baranowa w Moskwie w paczkach oryginalnych plom- 

bowanycb w cenie po 6, 8 i 10 Marek za funt.

Egzamin
wolontaryuszów.

Pensya
Fryderykowska ul. Nr. 19," Poznań.

« Dr. Theile. I
ltf i aoRtt 2 wiertela 3 szefle extra po- 
lyJlCCIlJ dwór. nic. dryl. 60 fn.' 86 fn. 
1,15 1,85 mr. Gips do tynkowania i w kawał 
pr. miech l1^, centn. Cement I i 11. S. S. 
Oppenheim, Berlin N. W. Philippstr. 24.)

Arak, rum i Cognac
w wielkim wyborze w przednich ga­
tunkach; punczową esencyą Roedera 
poleca [854]

J. K. Łeitgeber.

S Minogi
wielkie i dobrze marynowane przesyłam 
beczułkę mieszczącą 1 kopę po 10 M.

F. von Filtarski
Gniew (Mewe).

ÖQOOOOOQOOOOÖ
¿Łososie, węgorze węd», i 

maryn. — minogi elbl, sar­
dynki w oliwie. Sery różne 
jak np. Itoqucfort, JVenfcha- 
tel, holend, szwajc. limburg-. 
itd. mądry i śledzie opie­
kane poleca (807)

J. N. Łeitgeber.
QOOOOOOOOOOOO
Tłustego wędzon. łososia tłuste wę­

dzone Pstrągi łososiowe.
Wielkoziarnisty kawiorastrachański. 
Minogi elblągskie (813)
Węgorza, Rnladę i sardynki ro­

syjskie odebrał właśnie i poleca

Ed. Feckert jun-

Or. Schwaiger’a ”ekstrakt
wegetabilny

leczy pod gwarancyą gruntownie wszy- 
stki: nawet przestarzałe choroby płcio­
we, tak męzkie jak kobiece, w czasie jak 
najkrótszym. Flakonik 4 M. wraz z 
przepisem użycia. Korespondencya 
wprost za przesłaniem należności lub 
przez zaliczkę pocztową.

Dr. Schwaiger
Wiede« VII. Schottemeldgasse 60.

Dom. Borek sprzedaje nasienie cnikfy 
olbrzymiej, żóltój Pohl’a, szefel 14 Mrk.

mackę po 1 Mr.
Szparagowe flance 3 letnie mocne, 

kopa po 1 Marce.
Dziczki Jabłonkowe i gruszko­

we 3 letnie 1030 sztuk po 14 Marek. 
Zgłoszenia do ogrodnika Jabłońskiego

w Borku.________ _______________(722)
W Dom. Slacbcinie przy Śro­

dzie są (831)
trzy stadniki

w drugim roku rasy holenderskićj na
sprzedaż._____________________

Znaczna ilość drewnianych; tarczy 
do pasów rzemiennych o różnych śre­
dnicach jesttanio do nabycia w młynie 
parowym (828)

Antoniego Kratochwiila,
Wielkie mieszkanie

przy Strzeleckićj ulicy 31, składające 
się z pięciu pokoi, kuchni i alkierzy 
jest natychmiast lub od 1 kwietnia rb. 
do wynajęcia. (921)

Bliższa wiadomość u gospodarza na 
I piętrze.

Nauczyciel domowy,
ile możności muzykalny, znajdzie miej­
sce pod adr. Eksp. Dzieu. Nr. 4. Do- 
bre rekomendacye konieczne. (830

| Nauczyciel
elementarny, Polak, posiadający wiadomości 
gimnazyalne aż incl. do sekundy wyższćj, bę­
dący w urzędzie publicznym 2 fata, życzy so­
bie dla polepszenia zdrowia przyjąć w Księst­
wie Poznańskićm na w8i miejsce za nauczy­
ciela domowego w familii polskiej. Łaskawe 
oferty uprasza Się ped lit. S. 25. U M. Mar­
ten prow. Westfalia poste restante.

Kządzca gospodarczy
kawaler Polak dobrze polecony, wolny od woj­
skowości poszukuje posady od św. Jana r. b.

Bliższa wiadomość pod lit H. Z. T. Vr. 
8SO postlagernd Lnpifiimi.______ (841)

Rządzca gospodarczy,
Polak, wolny od wojskowości, poszukuje miej­
sca zaraz lub od Igo kwietnia. Adres Ä. 
B 1S63 ClielBiino Pr.|Z. [8263

Sztokfisz
prawdziwy poleca (806)

J. S. Łeitgeber.
PEK1I11Ï

w butelkach i na loty poleca
Gustaw Ephraim

(843) Zamkowa ul. 4.Ludwik Serum r, Pezaań
Wielki Stary Rynek 71 I piętro. pAf*n|?} fi KI. Ali fWer damski teatralne.

Szymonów handel włosów
_ 1© li O fabryka wyrobów z włosów. kWafi Ufy.

Szanownéj Publiczności polecamy nasz (87)
IRF“ zakład fotograficzny '1Ü

i pizez zdatnych malarzy urządzoną malarnią portretów.
A. i F. Zeuschnerowie 

_____________________________________ Wilhelmowska ul. 25.

•dii) Nerwowe cierpiem-ia i słabości
i ogólne jak i częściowe ustępują bezwarunkowo znanym w Peru od dawien dawna środkom 
leczniczym rośliny Coca, które Alex, von Humboldt polecił jak najgoręcój dla Europy. 
Z świeżej raśliny recyonalnie spreparowane preparaty Coca Mohrenapotheke w Mognncyi, 
rezultat ścisły studyów i poszukiwań ucznia Humboldta, Dr. Sampson, okazały się od 
wielu lat jako jedyny rzetelny na powyższe cierpienia niczem nie dający się zastąpić 
środek wzmacniający. Wedle niemieckićj taksy lekarstw 1 pudełko 3 marki, 6 pudelek 16 
marek. Bliższe szczeguły franco przez Mohrenapotheke w Mognncyi i jej składy: 
w Poznaniu Dr. Mankiewicz, król, apteka nadworna; w Berlinie B. O. Pflug Louisenstr. 

, 30 i M. Kahnemann, Schwanenapotheke, Spandauerstrasse 76, we Wrocławiu S. G. 
• Schwarz, Ohlauerstr. 21; w Królewcu pruskim A. Büning, Krumme Grupę; Lipiniu na 
Szläzku B. Richter. - ______________________________ __

Nasienie olbrzymiej ćwikły
żółtego gatunku Pohl a sprzedaje szefel po 15 marek, meckę 1 mr. Groch 
koński centnar po 10 Marek. ß Hęinze w Kłęckll.
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DE CAMPHRE

Du Docteur GLIN 
LAURÉAT DE LA FACULTÉ DE MÉDECIME »PARIS 

(PRIX MONTHYOH)

Kapsułki i Pigułki Lra CLIN z Bromku 
kamforowego używaj? się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczególniej następują­
cych : Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

W PARYŻU u P. CLIN et G’, ul. Radne, 14. 
.Dostać można w znaczniejszych aptekach.

co
<^1 OGRODNIK

z małą familią poszukuje miejsca zaraz 
lub od Igo kwietnia, którego wskaże 
ogrodnik,K. Stangierski w Kobylinie.

„ */4 Plaids od 8 śrb. pocz.
W towarach białych t

2C0 Sztuk firanek od 2’/j śrb. pocz M 
okryć na łóżka od 20 śrb. p. 
jedwabnych wstążek od lśrb. 
kolorowych fikusów 
prawdziwych aksamitnych J5
wstążek “
jedwabnych cachenez dla pa- 
nów i dam od 5 śrb. pocz. N 
garniturów szarf od 5 śrb. p. fa 
kolorowych fikusów od 10 śrb. fis 
różnych welonów śrb.®!
sztebnowanych chustek do 
nosa od 10 śrb

200

1600
9000

500
500

2000

5000
200
300
250

OOl
Cn

Dla rzetelnych zamiejscowych kupców z zaliczką 30,000, 60,000 
100,000, 200,000 do 3,000,000 Marek poszukuję natychmiast 
stosownych dóbr rycerskich i majątków,i proszę.panów właścicieli 
mających chęć sprzedaży,aby się niezwłocznie do mnie zplosili.

IZYDOR LICHT, agent dóbr w Poznaniu.

tg Szachownice.
I“

o

3CC
PT

2

Z powfldu zwinięcia
mego składu

porcelany,
szkła 

i galanteryjnego
sprzedają wszyst artykuły po
znacznie zniżonych c.. .. .,,)

Nathan Charig
Rynek 90.

ł

Gry szachowe.

Urzędnik gosp
żonaty, doświadczony w zawodzie swoitn, 
kilka lat w miejscu, życzy sobie od 1 
lipca inne miejsce przyjąć. Bliższa 
wiadomość N. P. poste restante Ino­
wrocław. (844

a

zuu „ czarnej aipaai ou » aro. p, „ białych i czarnych fikusów, jgę

® Prócz tego znaczna partja wełnianych T 
g» i jedwabnych guipurów, białych horo- 5 
• lich do prania, białych Ciiiipure-hluz, R 

kołnierzyków, stulp, i sztebnowanych 
garniturów po niebywałych dotąd cenach 

Miejsce sprzedaży Berlińska ul. 19.

150

Sprzedaż bydła rozpłodowego
około 40 tryków Rambouillet (629)

„ 20 holenderskich i Shorthorn buli aj i, krów 1 cieląt
„ 20 angielskich kiernozów i maeiór Yorkshire-Suffolk

(patrz niemiecki „Heerd und Stammzucbtbuch).
Sprzedaż rozpoczyna się w środę dnia 28 lutego po południu

o 2 godzinie. Szczegółowe zapiski i cenniki od 15 lutego do przejrzenia.
Dominium Bandach powiat Crossen.

Stacya wrocławsko-świdnicko-fryburskiój kolei żelazn<2-

Na skrofuły i Rachitis
poleca się

Dr. med. Tschoertner
1‘ karz homeópata,

Wrocław, Sadowasirasse Pr. 2. 
Dla zamiejscowych listownie. (7Ź7)

Wełnę na zęby
która usuwa wszelkiego rodzaju ból zębów 
poleca po 15 fen. łuszczkę aptekaElsnera

Restaurant Tunel.
Anna Fatima, Mątu» bez kor­
pusu będzie Jeszcze do widze­
nia. prz<-z 4 dni. Bliższe szczegóły 
podają afisze._________

Restaurât Tunel.
Dzisiaj i dni następnych koncert smy­
czkowy i występ /Wiedeńskiego 
Towarzystwa 1 trupy teatralnejJfan Bawlowsifci
oraz śpiewaczki chansonety

Panny Łoser.
Początek o 7 godzinie. Wstęp 25 fen,

Teatr pilski w ogrodzie Potocki®
W POZNANIU.

W wtorek dnia 13 lutego 1877

Podróż po Warszawie
operetka kom. w 6 obrazach.

if ocaiią.tolŁ o godzinie 7

BERLIN, 12 lutego.

Niemieckie papiery.

Prask, poż. ukonsolid. 4V, 104.10 p.
dito 4 95.80 ż.

Obligi długu państwa 3'/s 92.25 p.
Prem. poż. państ. z 1850 3l/s 144.70 p.
Listy zastawne wseho-

dnio-pruskie 3’/. 84.25 p.
dito 4 95.60 p.
dito 4Vs 102. p.

Listy zast. pozn. (nowe) 4 94.75 p.
dito szlązkie 3'(a 84.90 p.
dito lit. A. i C. stare 4 —• P-
dito lit. A. i C. nowe 4 —• P-
dito lit. A. i C. 4'/« —• P-

List. z. zachodn.-pruskie 3Vs 82.60 p.
dito 4 94.25 p.
dito 47s 101.50 p.
dito II serya 5 106.25 p.
dito dito —• P-
dito nowa I serya 4 —• P-
dito dito 47s —. P-

Listy rent, poznańskie 4 95.30 p.
dito praskie 4 95.30 p.
dito szląskie 4 95.75 p.

Akcye bankowe.

Wrocław, bank dyskont.14 ¡ 69.75 p.
dito wekslowy|4 73.50 p.

iemiec. bank hyp. w 
Meiningen 

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin.

niOrOlAP.lflP.T

109,

62',
71.

246.
100,
158,

, p.
,40 p.
• P-
• P- 
.10 p. 
.-245.50

P- 
P«

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznaáskiéj.

Prowinc. stowarzyszenie 
dyskontowe

Szląskie stowarz. bank.
5
4

79.25 p.
87.25 p.

Akcye przemysłowe.
// Z ..

Berliński kantor drzew, 
towarzyszenie immol.

Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito ilarienhiitte 
dito Massener 
dito Redenbiitte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

48.75 p.
75.10 p.
5.90 p.

33.50 p.
—. p.
24.50 p.
67.25 p.
13. p.
4. p.

—• P-

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
¿alaznvch.

(8.4U p. 
22.10 p. 

121.25 p.

Brzesko-grajewska 
Galicyjska Karola Lud. 5 
Kolej ftudolfaj ¡4
Marchijsko-poznańska ¡4 
Górnoszląz. kol. lit. A. O. 3^/a 

dito lit. B. 
Austr.-franc. kolój pań. 
Austr. półn.-zachodnia 
dito poł. pań. (Lomb.) 

Wschodnio-pruska kol. 
południowa

Kol. po pr. brzegu Odry 
Rumuńska! kolej 
Rosyjska kolej państw, 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska 
Marchijsko-pozn. z pr. p,

F/«
o
5

4
5 
5 
5
f'-

5

Berlińsko-zgorzelicka 
dito szczecińska

18.50 
87.90 
45.25 
19.40 

127.80 
120. 
402.-404 p. 
190.50 p. 
131-132.50

P-
P-
P(
P-
P-
P-

24.10
104.50 

13.25
106.50 
101. 
180.
71.50

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb, 
dito papier, 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

Rosyjs. poż. prem. 1864 
dito 1866

Rosyjs. pols, obi. skarb 
Pola, listy zast, III em.

dito nowe
Pols. listy likwidacyjn,

4’/s
4’/6
4 
fr.
5 
fr. 
5 
5 
4
4
5 
4

56.20 p.
52.10 p. 
93.50 

299.80 
98.90 

259. 
149.30 
149.40

P-
P-
P-
P-
P-
P-
P-

72.40
64.

Drukiem i nakładem drukarni

arsz. listy zast.miejskie 5 
Ameryk. 60/0 poż. 1881,6 
Ameryk, dto poż. 1885 6 

dito dito dito 6 
Ameryk. 5% fund. poż. 5 
Renta francuzka 5
Rumuńska pożyczka 8

105.70 p. 
102.20 ż. 
100.10 ż. 
103.40 p. 
85.25 P.

bligaey6 miejskie 
dto dto

Szląskie listy zastawn^ 
Szląskie listy rent.

4
5

—, l

95*25 137s
4 96. I

dito

Akcye bankowe.

B. akc.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1
1
1

16.25 ż.
— P- 
4.18 p.

165.90 ż.
255.90 p. 

81.40 ż.
f P- 
5 ż.

POZNAN, 13 lutego.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn, 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

3Ve
4
4
5 
5
4V»

“977“
94.90
95.50

100*75
97.

. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Wroct. bank dysk. J 
Kwilecki, Potocki i Sp 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank bipot. w

Meining.
Wschodn-niem. bank 
Austr. zakład kredyt.

’ozn. bank prowinc. 
izląskie stowarz. bank.

67.50
63,

90.
245.
100.
88,

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4
dto dto 41/,

Dobrowol. poż. państ_ 41/¡¡ 
Prem. poż. państ. 1855 3T/a 
Obligi długu państwa

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 7T
Bergsko-march. akc, z. 4 
Marchij sko-pozn. akc. z, 4

97.50
104.

13X
92.50

81.
18.50

akcye zakł,
Starogardzko-pozn. ak. z. 
Brześć -graj, akc z. 
Galie, kol. K. Ludw. ak, z. 
Kolej Rudolfa akc. z. 
Austr.-fr.kol. państ. ak. z.
dito póln.-zaeh. akc. z. 
dito pół.-pańs. (Lomb.)

akcye zakł.
Rumuńska kol. akc z. 
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 
Warsz.awsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

5
f'-

5
5
5

I5

5
5
5
5
5

102.

85.

401.

131.
14.

48.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 100.
dito 1885 6

Włoska renta 5 71.50
dito akcye tytun. 6 —
dito obligacye tyt. 6 —

Austr. noty bank. ;— ,88.50
dito renta papierowa 4’/5 50. 

Austr. renta srebrna 47b 56.50 
Polskie listy likw. 4 64.50
Ros. listy zast. na grn. 5 79,
Ros.-amer. poż. z 1870 r. 5

dito dito 1871 r. 5 
Rosyjskie noty bankowe -
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